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HIROTA SIR LESTER, 
nowy komiśarz Ligi Naro
dów w Gdadsku, przybył do 

Wolnego Miasta. 
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minister spraw zagranicz
nych Japonii oświadczył, że 
Japonia dążyć będzie do 
przywirócenla porządku 

całych Chinach. 

· !mn· r1a ra~~ ia · w 1mu 1r1J u irJ il r ~w~ ·!i 
Straszne odkrycie lokatorów. - Wdowa, która nie wierzyła w śmierć 

· s'wego męża Trup kobiety w malem mieszkanku 
Sekcjo zwłok wgjoini ponurq 

Łódź, 28 stycznia. Lokatorka mieszkania leżała w łóżku Jednak - co daje w tym wypadku J Na skutek odpowiedniego zameldowa 
(gr) Wczoraj w godzinach popotudnio twarzą obrócona do ściany. bardzo wiele do myślenia - lekarz nie! nia lekarza - dr. Rndsteina - zwłoki 

wych w jednem z mieszkań przy ulicy Przykryta było po oczy pierzyną. był w stanie ustalić pr;zyczyn śmierci. Troszczyńskiej 
Piotrkowskiej 197 znalezione zostały Na pierwszy rzut ok~ czyniła wrażenie Wszelkie badania powierzchowne nie ZOSTAŁY PRZEW.IEZIONE DO PRO· 
leżące na tóżku zimne już zwłoki Marian spiąceJ. Jednak ów sen był śmiertelny: daly rezultatu. Czy Troszczyńska zmar SEKTORJUM. 
ny Troszczyńskiej. nieszczęśliwej kobiety nikt nie mógł się ta śmiercią naturalną, czy wskutek o-, Zatem dopiero sekcja zwłok wyjaśni 

Przybyty lekarz pogotowia nie byl dobudzić. I trucia, czy wreszcie· śmiercią gwaltow-1 ostateczną tajemnicę śmierci nieszczęś-
w stanie ustalić przyczyny zgonu. Nie Wspominaliśmy już, że lekarz pogoto ną - na to pytanie lekarz pogotowia nie liwej wdowy. 
bacząc na to, że obok, na stoliku stała wia ustalił zgon. był w stanie odpowiedzieć. 
buteleczka po karbolu - ··::=:=====~----------------
NIC NIE PRZEMAWIAŁO ZATEM, ŻE .„. .! • ' • ~__ • ... • -, : · • 

śMifRC NASTĄPIŁA WSKUTEK ZA· w• lk• · ., t • 
ko\~~~~o xr~~ ~;y.~~;:;:~ ~~!: le 1e mani es ac1e w całym kraju 
zaw0~~~~;y~r~· tym wypadku dowia- w związku z uchwaleniem nowej konstytucji - Uroczystości w laodzi -
dujemy.się następujący,ch szczegółów. Co PiSZB prasa zagraniczna o polskła·1 konstytuc1·i 
po poleglym w roku· 1920 szeregowcu. LOndyn, 27 sty~zn~.. . zyw~111{a 1~b ,P;:iirlamenta;mych, jest jedną I nienie wpływów Polski na terenie Ligi 

Mananna Troszczynska była wdową/ 

Przez dłu2ie Iata nieszczęśliwa kobieta Cała pnsa pornnna przynosi dz~s1a1 z naJpowazn1e1~zycb zdobyczy nowego Narodów. (t) 
nie wierzyła, że jej mąż poległ. . ct:wesze od swych własnych ko~esponde~ polskteg? ustro1u. , „ Warszawa, 27 stycznia. 

Żyla w zupełnem odosobnieniu, prze tow z Warszawy, o uchwalemu nowe) Co się tyczy zmLany ordyna0J1 wy- Na tereni,e całej Polski odi'bywały się 
gląda ta bacznie wszelkie wiadomości o kons~ytu~ji w .Po18ce. . borczej „d~ senait~, to ~,rzeci~ż ró:"°iaż i radioSUle man~festaoje z 01ka;zji uchwale-
powrocic byłych jełlców wojennych z . Niekt?re pisma, pod dep.esz.r.mi .::a w An-gł. • ~ ;;ię aikqa_, z~1erza1ąc:a do nia przez se~m konstytucji. 
Rosji i ciągle ufała, że mąż jej żyje, że nue~czaJl'.\ k.~mentarze . redaikcyin~, zre~nnowan1a izby wyzsze.J. Okres po- Tłumy zbierały się przed gma::hami 
przebywa w niewoli i że prędzej czy sbw1·ei:dzC11Ją;e, tz uchwale111e odbyło się woienn~ wyma~a1 aby ~~~dz~ l\-ykonaw· starostw i urzędów woiewódz:kich, wmo 
późn!ej powróci do niej zdrów I cały. zgo.dnte z literą p~awa. - Nowa k?ns~y,- ~za posiadała stłę decy~Jt 1 111e bJ:ła .nara sz~~ okrzyki na cześć Prezydenta Rzipli-

Ten stan rzeczy nie zmienił nawet h1c1a po~sika, ~~t·em. p:asy lo111dymik:LeJ, zona na zbyt, lekkomyslne. posu111ęc1a ze teJ 1. Marszałka Pilłisuds~iego. _ Man~łe~ 
fakt oficialnego zawiadomienia Trosz- pirizy~1es1e . kra1ow1 polsk1~mu znaczne ko strony stro!1D1ctw„op~zy~y':h, . . stacie te ~bywały. się samorzutnie t 
czyńskiej ze strony naszych władz 0 rzyśc1 pohtyo.z.ne, albO'Wliettn usuwa d?· . Pr~y te1 okaiZ111, w11e1k~e .dz1enn~k1. an· trwały po kilka J!OdZlD.. 
śmierci jej męża na polu chwaty. Nawet tych~zasową ~alkę, pro:v-adlz~ą od kvl- g1elslue poc1k~eśla1ą oo~tmmo 0~1esto111e . ~a Zamek o.raz do prezydijum 11ady 
wtedy, gdy ta niezwykle miłująca swe- ku lat nad ~m1.aną ustiroju ?anst1W1Q1Wego. Siukc;-esy Polski, na terer;i1e zaig~a1mcurr.m, ~trów naide.szło wiele depesz graiłiu· 
go.męża kobieta zaliczona zostala w po W,zmocmeme władzy ~re~~<lienta. w a W!ęc za~arc1e. ~tow!> n1eagres11 z la'cYJnyrch z całego Ia-ruju, zarówno od or!"
czet wdów po poległych na froncie i po Polsce, oraz dianie mu moznosc1 roizwią- Rcs1ą sowi~ką t Ntemcam1 oraz wzmoc- grun.~zacyij sipołecznych, jaik i też od wy-
bierata odpowiednią rentę wdowią - na I bitnych osobistości. 
wet wtedy wierzyła jeszcze, że mąż jej W deipe&Zaoh tych ws-z;ys.cy wyraiżają 
żyje. Dzi·en' zi·mowego cz=-rnego korpusu" n~ezmiierną radość z powodu uzyskania Troszczyńska zajmowala jeden pokoik H U przez Po1sikę nowej koostyłiuoji. (t) 
w lewej oficynie na drugiem piętrze. Do Łódź, 28 stycznia. 
rabiata szyciem. Byta zawsze jakby u- Wielka manifestacja hitlerowska Gdańska w Królewcu Wczoraj rano Łódź przybrała odświęt 
sposobiona melancholijnie - jeśli z kim ny wygląd. Na wszystkh::h domach uka 
obcym mówiła o czemś nie niezbędnem, Gdańsk, 28 sty~nia. nież i ludność Wolnego Miasta, dla kt6- zaly się flagi o barwach narodowych, 
to tematem jej rozmów był zawsze mąż. W piierwszych dnd1ach luteg,o 7 dywfa rych Dyire!kcja ~olejowa Kr&Lecwiecka małe chorągiewki zafurkotały na wo-
Zwierzała sle ludziom, że bez niego nie joo moforowy sztafet ochroo.nych z Prus uruchamiia spe·oja.1ne pociągi. zach tramwajowych. Samorzutnie zaczę 
ma poco żyć i że nie pożyje długo, Wschodmiich u11ządizia w Królewcu t. zw. IIl1!Preza ta z jednej strooy ma wyika· to dekorować domy dywanami oraz por 
gdy się dowie, że mąż umarł. iidzień zimowy czarnego korpusu", w zać siłę zmotoryzowanej armH brunatnej tretami Prezydenta Rzeczypospolitej _ 

Ludzie nie przejmowali się temi zwie którym wezmą udziiał del.egaoje wszyist· okręgu Gdańsk - Królewiec, ·a z d!ru- profesora Ignacego Mościckiego i Pierw 
rzeniami Troszczyńskiej. Uważali ją za kich iinfol'lll1acyij S.S. z GdańSlka. gie9 strony ma przysłużyć siię n~emozyź- szego Marszałka Polski Józefa Pitsud-
manjaczkę poniekąd. w 1mpre.z1e ted maiją wlZliąć ucmał niie me, zagrożonej na teiren.iJe w. m. Gdań· skiego. 

Wczoraj pracowita i zawsze wczes- tyLko oddziały bitlerOwskie, lecz rów- sika. O godzinie 6 po poł. ze wszystkich 
nym rankiem wychodząca· do pracy e· 1 · f I k. stron miasta zaczęły nadciągać ku Wod 
Troszczyńska nie da wala znaku życia. u r· z I we a e mors I e nemu Rynkowi organizacje społeczne ze 
Zaniepokojeni sąsi~dzi kołatali do Jej szta'l1darami i orkiestrami. W ciągu krót 
drzwi. d 'ł b k · lk. t t kiego czasu cały rynek zalany był tlu-

Ale wszelkie pukania byly daremne. wyrzą Zł Y ry a Offi Wie te S ra Y mami, manifestującemi na cześć Mar-
Wreszcie o podejrzanej ciszy w mieszka Gdynia, 28 stycznia. powodu burzliwego morzą wYt>r6żnić szalka Piłsudskiego. 
niu Tr~;szcz~,rńskiej został powiadomiony Rybacy ponieśli w tych dniach o- sieci. Po uspokojemiu sie morza oka· O godz. 7 ruszył stamtąd pochód, kie 
dozorca. Dozorca sprowadził ślusarza· i gromne straty przy połowie sielawek. zało się, że większa część połowu by- rując się ulicą Główną i Piotrkowską do 
przy jego pomocy drzwi w mieszkaniu Z powodu ukazania się w malej zatoce ła niezdatna do użytku. Placu Wolności. Przy dźwiękach „Pierw 
Troszczyńskiej zostały otwarte. dużych ławic sieilawek - rybacy za· Niezależnie od strat, poniesionych szej Brygady", okrzykach i wiwatach, 

- rzucili sieci, które też w krótkim cza-,przy połowie samych sielawek. rybacy pochód przeszedł przez miasto, poczem 
sie wypełniły się sielawkami. Rybacy mieli trudne zadanie z wyciągnięciem 1ro„z•w-ią•z•a•l •s•ię •. •m•••••••• 
jednak przez dłuższy czas nie mogli z sieci. 

„[Iłowie~ · ~ei naiwi~~a" 
Oto tytuł emocjonującej powieści, 
która ukazata sie w ostatnim, 35-ym 

numerze tygodnika 

„co tydzień powieść" 
Bogaty dział humoru. nowela. roz
rywk i, rozmaito śc i, dział rozry wek 

umysłowych z nagrodami. 

Cena numeru 30 gr. . .,. 

Oblał żonę naftą i podpalił I Sąsiedzi obezwładnili szaleńca, ratując ofiarę 
Chełmno, 28 stycznia. 

(ce) Ni,e}aki Franciszek Cza1111owski, 
liczący Ia,t 42, zamieszkały we wsi Grub· 
no (pow. chełmiński), poikłócił si~ ze swą 
żoną, przyczem poibił ją dio utrruty przy· 
tomności. 

Mściiwy i rowśo~eczony małżo111eik nie 
po1µrzestał na maltretoiwaniu kobiety. 

Postanowił ją zgładzić, W tym celu 

oblał swą towarzyszkę życ:ia naftą i usi
łował podpalić. 

Na s1Zczęśde z;brodn!i.IC'Zemu mał·żon
kowi prtzeiszikodi~iH sąisiiedzi, któnzy obez 
właidm.iili sZiaJleńoa. 

Cz.amow;siką w stain.iie ME!IPl'IZytlomnym 
przewiezi1ono do s~tala mdieijs11ciego w 
Chełmni·e, zaś jeij ma~rontlciean zaopieko
wała s:ię poiicja. 

lla11dl arze . 
ciała 

' • 
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Wybuchła O. p·ękn- Ś;, , k · 1. 1. P"Sag. smutna Lm z Byd~oszczv· Drogie I o " murzyn I u dziecko, jak wy.niika z listu Pani, jest 
•• • Pani dziewczynką o dobrym sercu, a 

(x) '?J Afryce od szeregu lat t!wa spór i czem obie stTony dawno już zapotnnta- nawet nząd kolonj.a!lny widział się zmu- to batdw '"'.iele znac~Y; Słusznie posta
pom1ędzJ:' kUkoma pl~m1unam1, ktqry . ły, co byle bezpośredilil\ przy:zyną. _ s.zony do inferwencji. Podczas jednej z n?·Wila Pam zavotnmec o s~em uczu
przy~omma z~aną z mitologji wojny I ~iemniej jednak utarczki powtarzają gorętszych utarczek, nadjechał oddział ctu, tyl~~ dlatego, „ aby . n!k?~u ·~"!e 
troJanską. Pew~en młody murzyn wY" I się coraiz czę.ściej, przyc:z.em coraz dobrze uzbrojonego, regularnego woj- · wc~odztc w d~ogę p·ome~az tst.m~J~ 
r~szyt w podóz do. sąsie~ini:go szazie- wi~sz~ liczba murzynów bierze w nich s~a i przepędził wa.kzących. Obie st.ro kto.s, lk!t10 ma w17ksze pra.wa do _m1ło.sc1 
P~ '". celu wyszukama sobie zony. Wy- udz1a1 1 coraz to nowe szczepy są za- 1 ny udały się do swoich pideszy, aby„. ow~go pana .. C1es~y mrne z.awsz.e ile
bor Jeg:o padl na młodą murzynlkę, cór- tnteresiowane wojną. j po pewnym czasie '?.e zi!woion,1 zajad- kroc otrzym~Ję . listy pel~e, szla1chet: 
kę wodza. • Sy1tUJacja stała się poważna tak, że lością uderzyć na przeciwnika. ~ych ~orywow .1 postanowien. I Paim 

w Af J 
00 

k ż . ---- · I hst ucieszył mme ba:rdzo. Życzę zatem 
wydać c~~: iam:ż f:ikb~ie sf :s10r~~~ ll:!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllll Hllllllllllllllllll~ :f~trwania w sztachetnem postanowte-

walo, . a•lbowiem, murzyni żądają rów- · 
nież posagu. Po dtugkh targach, prze- w1·e1k1•e mrowisko ludzkie Pan Janusz K.. z Puław. W sprawie'. 
płatanych poczęstunkami, tańcem, śPie sv.nojej poinformuje się Pan nalepiej w 
wem i kłótnią, ojdec panny młodej mial są,dzie konsysitors:Jdm. Nie·ch Pa•n raz 
jej dać wiano składające się z kiLku że- Nowy Jork jest największem miastem świata jes1z1c~e spróbuje załagodzić. ca~ą sipra-
ber, ze13sutego roweru i masizyny do W 1900 rioku, L01t1dyn był bez~ornku- lait eto tyich d1wu rru1aisit pi1'1zyłąmo111:0 , ~ 1 szczeir~ P;<J•rozma~i~ć. z tona,, 
szyicia najs.tars,zego systemu. ren.cyj.111~e na<lw~ęik51z.ean miiasterrn świ1ata, olb11zyimi1e p111Zie·cLmiieśoia, tiak, że obecnie ! ~ń.o~a ~ć moze me pon.osi ·vmy. V! 

Wódz murzyfiski nie posiadiat jed- •l!ic.zył bo1wi1e:m 3 mi11j!oiny 536 tys1ięcy Toik1j10 s1tałio fiti1ę więk.sz,em od.„ Loirndynu, I razie. . aszego po·godize~1a, moghb:yśc1~ 
nak tych „slkarbów" i musiał ie doipiero mi-eisiz&ańców, t. j. o miili,on sito tys1ięcy a Be~l:in, prn!Wlie „diQ\Pędiz,iił'' sfolicę An-1 Pr~ec1ez odsepa.rowiać. się od rodrztt;tY 1 
przygotować. Pan ml·ody. nie chcąc tra- wi,ęc·ej, n~ż ówoZJe:sinie „dmgiie miiaisito świa I g.lryi, wy:p1r1z,ecltziagą.c maicznde Pairyiż. umlknąć wszelk.1ch rn~s.naisek· . N.1.ech 

ta" - Nowy Jo11k. Obecn,ie, powyżery dwu miilq10IOÓW Pan r~z. jeS\ZICZ~ s.próbuue, dlolbr~1ą 1. r,a-
cić czasu, wrócił do swego szczepu, J eidnak:be Ol1brzwn. z tamtej strooy mie:sizikiańc&w liczą nasit<•,nui' "·ce miiaJS1tia :· ! godno~c1ą, mozn.a przeprowadzić w1eie 
omówiwszy wprzódy dokładnie termin ..,,... ...,. T b ml ć jed k troch ier zaślubin i wpłacenia wiana. Stary mu- kt11an1tykiu o1kaZiał słę taik gr.oź.nym kon- Nowy-Jo01nk - 6 rruil1j.oinhw 930 tys:ięcy, rzeci:y. rze a e na ę c -

kucriemitean Loodyum, że już ok-0ło 1 q10 r. Tolk~o _ 5 mi.lj1onów 400 tyisńę.cy, Loi0- pllwoścł ł w:yrozumlałOścł. 
nzyn, dbaj.ąc 0 szczęście cóki. przy- na 4 laita n1'17ed wybuchem w::i.1·,ny św.iia.t;> dovin - 4 _;,1~.·>eiflly 800 b""iięcy, Bi?II'ILiin - Pan Kazimierz S. w Lodzi. Doklad-
r~eikł dać wiano, którego jednak nte "'„_ 1

•• 
11

~1 ,~ h 
mógl taik szybko zdobvć. Przed ozna- we!-:- hl1czył o.Pri:·~sz.ło 200tysi~ęcy . mi0e•:J1z14 rn~ljo1ny ~30 tyisii1ęcy, CMca~·o-;-: 3 mńlljo nyc in!ormaicyj. udzieli Pan.u Staros~"".'O 

· · kancow WUoę·ceJ, 0111z Loodyin. ny 380 tys11ęcy, PaTyż _ 2 m111ri•ony 8()0 Gnadtzilne wy;dtznal IJla!SZ\POrtOWY!· Nie 
czon}"ITI terminem, udat się on tedy d:o NaJtur.ailnie, po wojnii,e, 5JtllPrnma•cij1a No I tyisi,ę•cy, Osia~a'. _ 2 rn:irljorny 450 tyisięcy, ~iem bowiem, czy ahodzi Panu o w:y-
szczepu swego przyszfego zięcia, aby we,go Jorrku znaaz111Le wiz1t:oisk1 i utirwaliłoa I Mo1slkw1a - 2 mi1~ony 130 t,11cd·ęcy i Bue· . c1eczJkę turystyczną, nauko~j ozy in-
Zlawiadomić go o zwk»ce w wpłaceniu · · lk 1~ ?I posagu. si1,ę: J~ż w. 1920 ro '!!- . nań:wl-ęiks.ze m\1~1s1 t<o , n.01s Ań1r,e•s :-- 2 ~ljoi;y 115 tyisńęcr,. ną . . . 

S~aniorw m11a,ło 5 m~l1101n.ow 840 tys:1ęcy Jedinaikze „W;110lk1 Nowy ·Jo1rtk wraiz Pani S· F. w Krakowie. K'l.lltaJCje od-
Mloldy murzyn, któremu s12ieszno m11e~z1kańców, gdy Loinidyin Liic.zył tylko z niiiel\vłąc,ZOJnemi jesz•oz•e p.11z0e,cli111.Aieściiami tfo:szc:za.jące niell1Il1iejętnle przeprowa-

byto d10 żeniaczki, zirytował się tern 4 m~lryony 483 tyis1iąoe. Hczy oihe,ornie olko-ło dziesii-ędu milij.on·ów , dzane mogą mieć fata!line skuitlki. Dla-
oświadczeniem swel,;'n przystfeg0 teś- Aż do oisitaimiich 1.ait J.;01r1<lryn był niie- mi.esizkańców, „W~e1ki Lol!ldiyn" - 8 tego też p01Winna się Pani uprzednio po
eta i nie omieszk:a.l :im t:;!~l1 w d0sad- wąi~pliiiwiie dirug1i1eim c/Q cl.o i:1ości mics.zkań mi1~onów 200 tys1ęcy, a „W~1elrki Pa.ryż" , radzić Jieka11zia czy zd1rowie Pani po
nycb sfowach dać do zrozumienia· ·- c~w mia•sfom św&a.ta, le1cz nie~1pod.z1,e~a- p·rzeis1zło 4 i p-ół mi:J.jona. i zwafa Jej na ~ap,towny ubytek wagi I 
Krewlkiemu murzvnnwi. przyszła w me zio1sitał ~yp111zedizioiny plr'zez ~1 groi· 1 . Za~err; z chwjJą, gdy do tych zad1J01d.-

1 
w daki sposób p.rzepir~wadiziić kur~ 

sukurs cała rodzina. 0-:::,;ywiścle wódz nych rywa!~-. , „ nl!!?h ~tho1fa1c z/Q.sibaną przełączone pnzoed· bez szkody <lila orgiaITTiz.nw. Bez lekar· 
murzyński, również nie byl Jtlużny w ~·r:zyinia,~cw.? 1ait bem;u stfo,~1 1~a Ja.pa1n1;•1- mri2śc11a .. z1airóW111Jo. Londyn, jaik i Paryż: skiego badania nie można bowiem u-
oc1powiedzi Tolq10 - fa,czyta ty1ko 2 rn1Jij101t1y 173 ty-' odizyiskaną c:zęśc~oiw 1> ],ub w z,up.ełn.ości dziieIDić Pani żadnej rnd!yl. 

G d l
·, .

1 
" " . • si~ce mies1zkańców, a Be,d·fo1, stalka Nie· ) s1w.e c1zoforw.e rnrued1&Ca wśll'ód wiieJlkich me Pani Baśka S. z Lodzi. Mila Panl 

'
'· ra ~ · s ow, I US Lru\\_'1l1Y . _ ~y~ą ~~- 1 m~ec - zale·dwiie miłijon 803 tys~ące bropOtl.ió świata s~~ ;. ula;Ją, orzeszedł vv pog1 o~: k1„ poz-1 ml'esizk,ańców. W oi.ągu -01stat.nich p,a.tn Basiu, szikoda, że nie podała mi Pan.i 

meJ zas ręk()lczyny. DJ pasJJ 3edna:k biHżS1Z1ych motywów Wasze~ zerwa· 

~f~~;~~zihós~~'Zty~~~wsz~a~~tp:,z~ck~lJ~ 'Okr.at kt.o' ry s1·eJ·e zn1·szczen1·e r~~ć ~~rfo1i;e:Oop?!,~d~:;;;nn;y;:;. 
~iś~~e~1~;~bs~~~,~ st~a~~;o~f~~ ~~~~;I ~ ' , . . i!!o ~0°!~4:~·?śM~~f: ~~yc;~~ir!l 
zaszło. nie ~rypadaf1J nic inn~i:;o. jak Nowy grozny wynalazek techniki wolennej o ;vybad1ame ~rzycwn, a nietrudno b~-
tyllko zdać sie na szybkoś<~ swoich nóg, ,Cz). „Daily f1erald" podaje, iż w lon-1 okręt-niszczy;ciel wraca dlo siwej baizy. I dz1e tlo .uczymć w s'ZICzer~ romrowie. 
co też uczynił. Niemniej jedn:lk ~;iz ,czep dynsk1m baseme Oazlara · zakończyły Wszystkie posunięcia tego „ robo- j Być moze, że hrak od!powiedntch mrdb 
pana młodego postamJwil się zemścić i się pr~~Y nad nowym rodzajem broni 

1 
ta" zapisane są uprzednio na ta~mie, u- ków po~y~towal znajomemu Pani ta-

nie darować zniewagi. morslk1eJ, - okrętem-niszczycielem, kie ; mi.eszczonej w specjalnym aparacie kie, a nie mne roz.wiąza!llie, nie JDOll\C 
U b . . · t , . t lb. . ·t 1 rowanym przy pomocy fał radjowyoh· I kontrolującym, wypełniającym C11U1t'Oma- bowiem zało.tyć · domu I rodziny nie 

t 
z ro}e:nt 1k.~ve s dar

1
e s~· rze

11
• Vd·10 1~~~s'.>, ed~ Trwające od dwucb lat próby za- 1

1 tyaz.nie wlożone na niszczydela zada-1 chce JeJ krępować swofą osobą. 
y a nawe IJ • u a 1 1. n 1 ""' 1, k • 1 • b · 1 · · · . . s k .1. p J ni~g-o szc epu. Wódz ~;odziewaiąc się I onczy1.>; się o ecn1e rn zqpelnemu za- I me· Jedyn~e z<~itop1eme „robota" l~b tez 21czera r~Zlll1owa, ~ ~urą an 

ataku kazzal si równieź uzbroić swoim 1 dowolenm konstr~ktorów. Zaopatrz:on~ i uszkodzeni~, Jego mas~yn moze mu , WfPada popros1ć, wyjaśm wiele rzecey 
I d ·~m. Po dr6bnej utar..;;r.ce. cba wal-' w d:"'a motory Diesla! ~iotacze mm I i przesz.kodzie w wrkonamu „rozk.az6w" Więcej Jeszcze :""Ylaśnią może me sło
cu zie s czepy powróciły do swych pie- I pewien zapas materJa!ow wl"bu':bo-

1
· które został~ zai>1sane oo. taiśm1e. . wa, a .1Zochowame, na które -winna Pani 

ząc . z . · w raw 
0 

wych, Okręt posuwa się z szybkoscią ZadawalaJące rezulta1ty prób skłam- zwrócić S'Pecja~n~ uwia.gę. 
leszy. aby ;~ ~~~~~~~tllie ~~wta'i.z:" 40-u węzłów na godzinę. Rozwija on 

1 

ły ąidmiralicję do opracowania projektu Jeżeli do1dz\e Pani do wniosku. ft 
pe~nym cza ie 1 t ł '!;~bte z.iatem szybkość większą . od najpotęż- wprowadzenia rąbo16w-niszczycieli na rzeczywiście miłość Jego prysła - ta 
Obie walczące. strony . zdo 'l { : że nieiszych jednostek bojowych. wszystkich wiellkich jednost'kach floty nie pozostaje Pani nic innego - - Jak 
skaptować są~iedinie .szczepy, .... al\., : _ Bez pomocy JudzkieJ, okręt opisuje brytyjskiej, Będą one wimzie potrzeby postarać stę zapomnieć. Ja wiem, że 
~alcząca a!1TI~a powiękstzata s1„ z mic lk!ola, posuwa się po lip.ii krzywej, z.bli- OIJ'Uswzane na w·odę i pb wykonaniu łaitwo jest naipisać sławo „zapomnieć'', 
s1ąca na miesiąc. zając się do celu, aby we wtaiściwym swego zadlania - wrócą na o~ęt wo- a trud111iej Jest się d'o tego zastoso·Na~. 

Spór ten trwa juź od killku lat. przy- momencie wyipruścić miny. Następnie jentty. Droga Pani, na milość nie wynale·ziono 
- .„ ·-- ·--- ·- ___ ......__.... -· -··--- ·-···- - ~ - - 1 <totychczars jeszcz.e recepfy i wygasł~-

~ Kiedy mąźczyzna i~~t najbardziej roztargniony? 
Humory~tyczne incydenty podczas ceremonii ślubnych, 

zaobserwowane przez urzędnika stanu cywilnego. 
(z) Pewien angh~lski urzędnik stanu zapomniał portfeht w domu f dia[szych przes:zikód, narzeczona ode-

cywilnego zamies1zc7.-a na hmach jedne- i nie mając wyjścia, p.obiegt do najbliż- zwafa . się w zamyśleniu: 
go z pism londyńskich g:.ir~ć 1.:1ekawycb szego lombardu, gdzie zastawił swój i „Nie przypuszczałam, iż poi;Jubię 
ws.pomnień ze swej wieloletniej pra:k- ładcdszek od zegarka. ' mego męta w spodniach jego brata"„, 
tyłki. Innym razem, gdy miałem już wy- Pewien mężczyizna przy<by;ł d:o Io-

- Nigdy mężczyzna nie jest tak powiedzieć tradycyjną iormułkę, wbiegl kailu UJrzędu stanu cywilnego na pół go
roztargnionv - twierdz; autor - · jalk do ,poil<:oju jakiś młodzieniec. wykrz.yku- dJziny przed wyznaczonym czasem. W 
w chwili. gdy ma zawrzeć związek mal jąc: ręku trzyma1ł pękatą butelkę whisky, z 
żeński. Miałem niedaw1I1Jo następujący ,,zabraniam · panu udzieHć temu czlo- kbórej pociągnął polkiażny tyk: 
wypadek: Stanęła do ślubu młoda paira wiekowi ślubu! TO jest złodziej, ukradł ,,Musze napić się, bo inaczej zabrak· 
Przedłożyłem obojgu dokmumenty do mi spodnie!" nie mi odwagi". Gdy narizieczo,na je•go 
podpisu i jednociześnie oznajmił,em ml-o- Tym, lkitóry nucił takie oskarżenie grzybyla, zirozumiatem go dobrze ... 
demu, ile wynosi opłata. W tym mo- na ob1ubień0ca, był Jego brat. Obaj mę~ . Najdziwniejsza była prośba, iz jaką 
mencie twarz jego oblała się purpurą, czyźni ubiegali się 'O względy jednej zwrócił się dio mnie pewien popularny 
począf rozpaczliwie · przeszukiwać wszy dziewczyny. Gdy ta zidecydowala się J)l()wieściopisarz. 
st:kie kieszenie, aż wreszcie wyskoczył wreszcie, na jednego z nich, odpalony Mam się W1krótce ożenić - oś.wiaod-
bez słowa z pokoju, Nie orjcn~ując się, konkurent zaprzysiągł zemstę. czyi mi - chciałbym w ciągu paru dni 
w sytuadi, narzoczona w najwyższem PrzY'Padek chcliaf, iż przebieraj 11c przyglądać się tym ceremoniom, aby 
zdenerwowaniu czefka~J prze·z 10 minut się do ślubu. oblubieniec w r<>ztargnie- p<>znać nastroje, jakie w takich chwi-

Po U]}ływie tego ~zasu jej przyszły I niu włożył zamiast swoich. identyczne lach ogarniają człowieka. Ody nad-
mąi przybiegł spowrotem i z we'Stch- l niemal spodnie swego brata, ]13żc.i, t~e lszedl termi·n jego własneg-o ślubu, ob lu- ł 
nieniem ulgi złożył pleni;:idze na stole. I obok. Gdy niepQlrnz1umienie się wyja- bieniec zachowywał się bez 7,arzutu. 
Okazato się, iż azilowlek tę 1 śniło i ceremonja ślubna odbyta się bez 

go uazn.t1cla nie można żadnym nauki(J
w·yim sposobem wskrzesić· Prosić prze
cież Pani nie będzie W Pierwszym 
rzędzie, nie pozwoli Jej na to :m1bicia, 
a powtóre - to prT.ecid nic nie potne· 
te. Dużo snpiej woli i opa111Jwani'1 p.o
trzeQia będzie Pani O(I nrzetrwanl:l tego 
przykre~o c kresu c.z1rn. Jest PJ.hi 
jednak dzi.::l·!!', ko0bietc1 i dlatego wierze 
że przetrwa Pani! 

Czy • • w1ec1e, • :ze ••• 
- .„flota woienillia StanÓ\V Zjedno

czonych zostata obecnie zaop.atrwna w 
toripedy, które posiiad:aia tak zwane 
„magnetycZ>nie nosy". Końce torped są 
zakończ:one silnym magnesem. który 
przyc.iąga je do sfalowyc'-'h pancerzy 

statków nieprzyjadelsikich. W ten spo
sćb uniknie się utraty torpedy w razie 
złego wycelowania, albowiem „ma.
gnetyczny nos" i tak p'!"zyciąg-nie tór„ 
pedę do statku i spowoduje iej wy. 
buch. (sb) 

&WW 
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Przedmieścia przyłaczone do Łodzi 
KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 28 STYCZNIA \V rH{b1.ż!zych dniach mieszkańcy ChoJen, Widzewa, Cyganki, Jagodnicy, 

Zło~ncg, Rokłcia, RBlkini i nowosolnBJ staną się łodzianami Ornlnalny, samodo:~~~ctać.0i0 pozwala sie 

Łódź, 28 styczn'"· t d f • S kó B d Sł Jest to natura władcza, niezależna. a nade· 
"" wa ta zos anie e initywnie rozstrzyg- ny: wieś Antomew to w. u Y, • wszystko ceni swą niepodległość 1 ule chce zno· 

(i) Przedmieścia Łodzi znaidują się nięta. kawa, Widzew, stacja koleiowa Wł· słć ograniczeń ani ~et poddawać sle Pt"ZYDIU· 
obecn ;e w obliczu doniosłego rozstrzy- Do Łodzi przydzie<Jone zostaną na- dzew, Stoki, folwark Stoki i place Sto. M>wL 
gnięcia. W najbliższych dniach ukazać stępujące tereny: ki - 1440 mieszkańców. Taki człowiek może daleko więcej zrobić dla 
się ma ·WrZ:\dzenie Urzędu Wofowódz- Cyganka, licząca 2000 mieszkań- W ten sp-osób Łódź powiększy swój ludzi, idy ma pozostawioną zupełną swobodę 
kiego w Łodzi, które przyłączy wszyst ców, Jagodnica - 190 mieszkańców, obszar do 8818 hektarów. a ludność działania 1 opiera sle na własnych siłach ledynle 
Jde neryferJe, stanowiące dotychczas Nowe Złotno - 3500 mieszkańców, na3'Zego miasta wynosić bedzle aniżeli gdy Jest związany z wąskleml warunka· 
odrębne ~miny do Lodzi. A fakt ten dla Rokicie - 720 mieszkańców, Retkinia 634.910 mieszkańców. ml życioweml 1 przez nie ograniczany. 
mieszkańców tych dzielnic robotni- -2600 mieszkańców. Nowe Chojny- Ponieważ dziś Łódź liczy 605.467 r zuchwały, władczy - niełatwo ustępuJe w 
czych będzie miał znaczenie pierwsza- 1340 mieszkańców, Chojny B. - 9205 mieszkańców, obywatelami Lodzi stą• J walce. A przytem jest wyczekufącym i nieraz 
rzęrl 11 ~ i wagi. mieszkańców, Chojny D., w skła"d któ- nłe się około 30.000 mieszkańców przoo zachowuje się biernie czekając na rozstrzY1nle-
Weźmy pod uwagę chociażbv rej wchodzą tereny sanatorjum. grunta mieść łódzkich. j cle pomyślne dla siebie skomplikowanych sytua-

gmlnę Chojny. · D.0.1(. IV, osada l(rauzego, osada spad Jak już zamaczyliśmy, bedzie to cyi życiowych. 
Bvfa to maleńka osada. licząca kobierców Keniga, osada Glasrnana, o· miało doniosłe znaczenie nietylko dla j Tradno go oszukać, gdyż przenika łatwo 

przed dziewięciu jeszcze laty z~ledwie sada Calela, osada Maliniaka i osada Ło.dzi, ale . wtaśn_le w pierwszvm _rzę· 11udzkłe charaktery. Do Jego specJalnych właścl· 
3.000 mieszkańców. I zaczęła ona roz- „Zuzanna" -- 6866 mieszkańców i Choj dz1e dla m1eszkanców tych przedmieść, .

1 
woścl należy doskonałe orJentowanle się w cho· 

rastać się w błyska wicznem wprost ny G., w skład których wchodzą osa. którzy będą mogli nareszcie korzystać . robach hmych ludzi, dzięki czemu może zostać 
tempie. Zabudowywala się szybko, co- dy Johna i spadkobierców Muellera- z wszystkich praw i przywllelów oraz I wybitnym doktorem. Bardzo tr.afnle zdale sobie 
raz więcej mieszkańców Łodzi nrzepro 931 mieszkańców. Następnie z gminy opieki, jako mieszkańcy miejscy a nie· sprawę z naJbardzłel zawiklanych sytuacyJ t:v· 
wadzato się na peryferie ze względu Nowosolna przydzielone zostaną tere· wiejscy. ciowych. 
na taniość mieszkań i żywności i w cią Zawód dlań najlepszy taki, który wymaga 
gu krótkiego czasu Chojny stały się I koncentrac)I umysłowe) i stałej pracy wytrwa· 

miastem _robotn!ków, liczącem orzeszlo Za obi· ad trzeba pła· c1· c' '· łeJ. Największe jednak rezultaty osiągnie w kar· 
:?5.000 m1eszkanców. Jerze Intelektualne) Jako artysta, literat, muzyk, 

Tymczasem gmina ta w dalszym wynalazca. 
ciągu nosiła charakter wielski. z tego Przekonali się o tern, w niemiły sposób, dwaj goście Trzeba dodać, że człowiek urodzony dzlslal 
też względu nie posiadała ona dosta- , , . , . . Jest niezwykle wrażliwym l nie znosi żadnych 
tecznych środków materjalnvch na Ł~dz, 28 styczrna. f - Be~ ~ow~cy, . złośliwości. Niełatwo go rozgniewać, ale naf· 
swą rozbudowę i opiekę nad mieszkaii.- ! . (k) ,- K?rzystaJ ,ąc z. wolneg? czasu -: R?~ni.;a. Je.st, br) „ , b.n„. iak w ;J"!l~ szybciej reagule na szyderstwo. 
cami. Ulice Chojen nie były brukowane ' I z poz~czk~. uzys:ka;ne! u znaJ01:1ego, rykanskI~J- .. ~1 Ilil~ dostnm~s.z pa~ ani Wady - Jakie powinien starać się przezwy· 
i mieszkańcy tonęli błÓcle C le o- pa'll Zdz1~!aw Wlo~arczyik udał s1•ę do (enta, a J :I.:\ w PP.„ polskie], to n:c.· za· j ciężac - to niezdecydowanie, rozproszenie, 

. k w . • a restaurac11 w okol!cy Wodnego Ry1t11lm placę ani ;rr~ ;~a'-·: . „ zbytni pośpiech lub spóźnianie sle do zajęcia. 
siedl~ było ta słabo ~świetl-0ne, że i usiadłszy przy st-0li.!rn zamówll obiad Po terr~ os.w1ad.:z..rn1u ii~ ~M:rll a p·)u- Często nie Jest ze siebie zadowolony 1 chętnie 
bezpieczeńs!wo ludnoś?ł pozostaw~to a la carte. szedł wt~·'">-'·:<: r .;stau::i~jJ I .;pyt:.11: wszystko odkłada do Innego razu. 
pod. po;vaznyrn ~na.k1em zanytama. Po chwili już sie rozkoszował wy- .. - .O -·!t: 81P nic mv~c. szanrJwni. ~r1· Kobieta urodzona dzisiaj - troszczy sie o 
Omma me !11.1ał~ .piemędzy na ~u~owę śmieniitą ZUPf'\ pomid1.irową. flilrtując rów ~cre me chr~1 regubwać ra:.: 11u.n\·.:1~u · · · zdobycie majątku i nieraz denerwufe z powodu 
dost~teczneJ l~DSCI szkół - dzie~i T?· nocześnie z uroczą kelnerką. - Tak -· , stanu Interesów, lokaty kapitałów lub też zda-
botn:ków musiały ~dbywać codzienn~e Po sma.::znej zupie pnyszta kolej na Zdenerwowany gospo~a·rz wy~oby'. nla Jnoych osób 0 sobie. Jest ona bowiem nie· 
dlug1e ;vędrówk1, idąc do szkoty. ~ie 1k11ka wódek, roczem pan ZbLgniew za- z za buf~fo.t ~ntatek od Jasnego !?:wa 1 zwykle wrażliwą na opinię. 
bylo tez . dost~ te~znych kwot, na opie- br al się do wieprzowego J~otletii.1, który pocz~t rnm '?'Kła dać obyid1wu pan o w po Zarówno mężczyzna Jak 1 kobieta troszczą 
kę społeczną I biedna ludnosć ChoJen skonsumował z niekła11.arym zachwy- gtow1e. wolaJąC. .: . . . . się wielce o utrzymanie swej władzy 1 pozycji 
znikąd tern. - Ja wam poka.zę, Jcu~ SJ.ę rob· /Z'HITI~ życiowej, zarówno lak I o powagę swego auto-

nłe mogła- otrzymać pomocy. W chwili, i::uv k11i1cz"1 ucztę. do re, d1y w porządnem rntercs1e.„ W1dfo~ I rytetu. 
Przedmieście Łodzi, nie należało stauntcii wszedl jego f~;rdeczny znajo- kotlety z was i.vYPed1zęL 

do naszego miasta. a tern samem Łódź my, pan Lud·.··ik J?ybk, kt"ry nie o- Z tmdem udało się kiJ.ku gościom DNIA 28 STYCZNIA URODZILI SIĘ: 
:,l nie miała żadnego obowiązku roztpcze mi szkal r;rl)Si.t~ć si. o stoJ.ika. zHkwidować awanturę i uspokoić zdener 
, nia swej opiejd nad Chojnami. Ten anor - My~ : . .;. że zJ~'Z u rr~ _1 1b:<'.- wowanego właściciela restaiuracji. Do John Baskerville - słynny drukarz angielski z 
·mal ny stan trwał ba·rdzo dłu11:0. Jesz- dek?„. pobit:y1ch wezwano pogotowie, które prze 18-go w„ Charles George Gordon (Gordon Pa-
cze w ubiepJym roku ludność Chojen - Ocz-VWL~·~~e, przyjad~h>wi n;c w~ wiozto panów WłodarczyJka i Rybaka sza) b. gubernator Sudanu, wsławiony w woJ-
gremjalnie domagała się przyłączenia pada odm';w:ć. · cto domu na ki'lkudniową kurację. nach z Mahdim, Sldonle Gabriele Colette -
miasteczka do Łodzi, ale krótkowzrocz Usłużny kelr.c.- prąlawal cr>raz bm Onegdaj w sądzie grodzkiim sikaza- znana literatka paryska, dr. August Piccard -
na Po1ityka zarządu gminy choJeńskieJ dZ1iej wy.;;zui\::; n'~ pntr:nvY. 1 '11\ c.! W:1 I no właściciela restaurncH na iycf.iicń a- .

1

. zankomlty podróżnik do stratosfery, Kaarto 
sprzeciwia\a ·się temu naJenersricznieJ. panowie mleti wLlcz:v «PetYt : w:~lkk resztu z zawieszeniem. Juho Stahtberg - b. prezydent PinlandJI, dr. 

Tak samo bylo z innemi ii:minarni, pragnienie. G :i'y pr1vs1.I 1 c'J ~1:1..:c::irt Jak sly·chać, niedł1u1go odlbęd1z.ie się. Otto Braun b. pruski premJer, popularny biograf 
stanowiacelńi w gruncie rzeczv Jedno li rachunku, .110 ."!v p;ij t 1 ;· ran \\ 'l 11dar · sprawa, w której w charakterze osk air- 'Emil Ludwig (Cohn), znany planista Frederic 
ta cćlłość z Łodzią. Przypomnieć nale· czyk wezvntł kelnera .i spyta: · *onych .staną pan Zdzisla": :Włodarczyk 

1

. Lamond oraz gwiazdy ekranu: Mary Boland, 
·jv. że do roku 1916 nawet - W ia·\'ei w:ilu~ •c zrc'l~· so„. su·!, Ludwik Rybak. Wlasc1ciel lolkailu Polly Moran i Charles Morton. 
Bałuty stanowiły odreb.ne miasteczko, Pie pan ober za„. za „ zapfa,::ć·J „ . \V j skarży ich o niezapłacenie rach111I111ru. JAN STARŻA DZIERżBICKI. 
choć tak ściśle byty zespolune z Ł-0· pols:kie_j. _::!. _„ czy_. a~r·errkai'1skicj'J „ ! 
dzią. Liczyły one już wówczas 100.000 

mieszk::if1ców, a traktowane byty Jak-0 w I h b"' jj k I ... I t 
~vd~f~r~0~~~~~1cf)~~~~e~~dz;':;~~n1 y· warny ra Iii o ilZil SID ~ erzy~ ~ 
ten bła. d. który uparcie popełmany byt , fj Ilf U AJ lf 
nrzez raborców rosyjskich i przytaczy Tajemnicza kradzież podczas nieobecności właśclciela mieszkania 
fv <'Jo lodzi Bałuty, Widzew i cześć · 
Choien do toru kołeJow02o. Wilno, 28 stycznia. Wiadomość o przyjeździe arysto- bię nie był i żadnego wykszt~lcenia uni-

Pornsta!e ~rrtiny wegetowałv w da·l Od ~ewnego czasu na ~erenie Wił~a kraty, dotarła i ~o sfer k~pieckich, wy- wers}~t:ckic~o o którem stale OPowia-
<:zym ci8 11:u. I mimo wielokrotnvch ue- przedm10tem ogólnego zamteresowama woluJąc wśród zon zamoznych. kupców dał, me pOslada. 
tycy,i, jakie sl<:ladali w tej sprawie mle-1 był mlody, bardzo przystojny mężczy· ?lbrzymie za~ntere~~wanie. lmponl)W~l . Również. stwierdz.ono, i•l. nie ma on 
szkańcy naszych przedmieść. władze 1 zna. . . . . 1m tytuł .trab1owsik1. 1 ?'ytwor~e m:i.m~- zaidmego m~11~ku. . , .. 
nad 7 orcze nie mogły unormować tej 1 Po k1lkutygodmowym pobycie V.' ry. tlrab1a Bogucki me gardził wcale W czasie tych dlochodzen do pohc11 
k~ve~tjL ~dyż stale napotykały na sprze ! Wilnie, ~dolał <?n nawiąz~ć St?sunki to· towarzystwem .żon kupieckie~. prze- wipłynęło z.am~Ldowa?.ie. od jed~nego ze 
dwv zarządów J?mln. które koniecznie wairzyskie z wielu zamozne.m1 .dom~ml. b'S-'.'wał. ·stale w ich t?w~zyst~1e, opo- ~a.nych k]-tpcow, me.1ak~':'~o p. ~· o tern, 
c1wi:i!y zachO'•.vać niezależność. I Wyt:"omy go~ć przedstawił się, 1rukio wrnda~::i.c o swym w1elk1m ma1ątku we ruz 1~ jedneJ z szuflad w 1e~o rr1eszkan1u 

· . , hrabia Bogucki- Zawsze eleganclrn u· f'ranc11. zg.anęło 1800 zł. . 
I?opiero, ~becme sp re: wa t.a doczeka 1 brany i dobrze ułożony, nie wzbudził Za.ga1dlkowym tym „hra1bis," ziaJilnihMe- Przybyła na mi.eisce kr.a dzieży poli· 

'.a s1e w!ascrwe~o rozw~azarna. ~· wo- jw nikim najmniejszych podeJrze(1, &·owały się rówttL1ież. wiładl:tJe polńicyjne, o- c.ja ruresztowała służącą pai1&twa Z. Ba· 
1cwoi1a .Hauke·N~wak, .zywo • z~ ntere-1 Ml ody hrabia cieszył się olbrzymem cz~iście z zupe.łiniie mrrych. po~ooów. dan.a w komiisarjaieiie dziewczyna do in· 
sował się sytu.a~Ją mie~zkan.cow. na- powodzeniem szczególnie wśród płci W drodze poufn.ych wywia.d:lW usta- krymim.owanego prizestępstwa e·adz1eży 
szych . P!z.edm1esć. Stw1erdz1l. IŻ te pięknej, która ubiegała się o j-ego 10ino, U Bogucki miesz~~ od kilku ml~- niie przymała się, twie::-dząc, l..:. piemą· 
nw'r'.mies~ia,, któ_re są nrzytączone do względy. sięey w hotelu „EurOpa , ale nigdy hta- diz~ te, mógł przywła.szczyć oobie jeden 
todz1 znaiduJą się w daleko lepszych z gości, który c:zęsto p<ld nieob~~cnaść 

~:a;:~n;,~ch.sr~ż zp~~~~ta!~· ;~k~ b:~1k!~ ~u~1~~11or 11m1r~o·w~ł 1~ letn1·ij ~taro· ~l'~ f~~~ ot;:etz;.t :.~~:eal:~nkh~~~l~ ~: 
przybywa więcej światła elektryczne· · • gucki. 
go i gazowego. mieszkańcy korzystają · Wezwany p. z. ża:dine~o hrabiego, 
z opieki. stan bezpieczeństwa popra· Sensacyjne wv11lki ekshumacf i zwłok jaik sa.ę okwało, nie mał, natomiast rnał· 
wia się. A przedmieścia nieprzydzielo ~ żonka zmuszona był.a przyznać się, iż 
ne cierniHly w do.Iszym ciąITTJ z powodu Września, 28 stycznia. lokatora, Stanisława Rodowskle~ó. hrabia tEW. składał jel wiżyty. 
swei niez::iJP,żności, nie mając pienię- W Pakzynie, pow. wrzesińskiego, W związku z powyższemi pogłoska- Wobec ta,ki1ego obrotu &ptra;wy, furtk-
dzy na pokrycie nainiezbedniejszych zmarta \V dniu 8 grudnia ub. roku 79- mi sprawą zajęta s.ię p;okuratura sądu eijoorunjusize policji ud;i,li się do hotelu 
wyn;itl{ów i potrzeb. letnia Anfonina Ryszkiewiczowa. okręgowego w Ort.1eźrt1e .. Przeprawa- 11EurQpa" i stwiei11dzi'Wszy na rn!.ejscu, iż 

I dlatc1;o skiern ;1:ano natvchmiast śmierć nastqpita rzekomo wskutek dzono ekshumację z":tok 1 stwierdzono 11Zekomy hra.bia już od dłuższego cża~u 
srm:i ve te do ministerstwa snraw we- uderzetl!a się przy upadku o krawcdź ~łady gwałtowne1 ś1111erei. Aresztow,~· 1 za.lega z opbt~ za p~kój, aresztowali go . 
. ,,nc trznv ch. Ministerstw-o. no zapozna łóżka. ny Rodowsłi:l pri;yinał s~e do i;abo1· ! Do czasu wy1aśttien1a całe~o s?.:ere<!U 
niu · się z m"terjatem, wyraziło swą zgo Po pogrzebie rozeszły się pogłoski, stw~ ~yszldewiczowei. ~eznał on, że nadużyć, popełnioftych pr~ez Boguckic
<1~ n~ przyłączenie przedmieść do Lo· że Ryszkiewiczowa zmarta w rzeczy- zabił Ją. p~dc~as sprzeczki. Osadzono I Ko, osadzono !!O .., •• ::reszcie.. 
dzi. I j1:7. w dninch naibliższvch spra- wisto~ci wskutek pobicia je) przez sub- go w w1ęz1emu. 
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Kubuś 
'tod~iennu 

detektyw i jego pies Medor 
sensoivlnv Jilrn ,,lzpressu" ~ naerodorni 

Oto krótka prezentacja~ 
- Świetny okaz psiego rodu. 
Mała suczka, której pięknoś6r 
Nagrodzono już za młodu!.„ 

Dziś rozpoczynamy druk piątej serji 
sensacyjnego filmu wycinankowego pt. 
Kubuś-detektyw i jego pies Medoir. 

Fo szeregu sukcesów, odniesionych 
w pościgu za złodziejem, kradnącym 
kury rzeźnikowi, który zniszczył lal/kę 
małej Jadzi, przemysłow1;em, rozwią
zującym wycinankę „EXpressu" i du
chem, stra:szącym krawca, Zająoztka
przyjaciele nasi, Kubuś i Medor stanęli 
w obliczu nowej zagadki. 

Tym razem akcja rozgrywać się bę
dzie w ... świecie psów, z którego ·wy
w<>dzi się Medor- Otio „znajomej psa" 
zginął szczeniak, najukochańszy SY'łlek. 

SerJa pląta. 

Chociaż „pieskie" są dziś czasy. 
Pies zaznaje szczęścia krocie, 
Bowiem Psotkę los obdarzył, 
- O radości - czworgiem pociech! ••• 

'Opuściła mała Psotka. 
Czworo dzieci pokryjomu, 
Bo na spacer ją zabrała. 
Po południu, pani domu ••• I 

Gdy tęsknota serce zżarła, 
Małej suczki do ostatka, 
Z linki nagle się urwał3, 

· Czworga szczeniąt - biedna matka!„ 
(dalszy ciąg jutro). 

Zrozpaczona „matka'' zWTócila się do piątej serji t. j. przez siedem dni. Po sie- preS&ll''. ~ytelnicy winni także pamię
Medora, aby te'n dopomógł jej w odna-

1

! dmiu dniach wycięte skrawki należy 
1

1 
tać o tern, że koperty nie należy zale· 

lezieniu potomka. Medor wraz l- detek- ułożyć w ten sposób, aby otrzymać po- , piać. 
tywem ochocw wzięli się do pracy . . stać sprawcy porwania. Między tych Czytetlników, którzy 
Czy uda się im odnaleźć sprawcę, któ· I Wycinankę należycie ułożoną i. na- trafnie ułożą wycin<l!nkę i prześlą ją w 
ry Porwał rasowego szczenia'ka? Czy : lepioną na kawałek tekturki lub papieru oznaczonym terminem rozd:zie~ony zo· 
poszukiwania ich zostaną uwieńczone 1 Czytelnicy umieszczą w kopercie, o- stainie szereg nagród pienięż.nych, a 
pomyślnym rezultatem - o tem dowie· I frankowanef 5-cio groszowym zna.cz- mianowicie: 
dzą się Czytelnicy niebawem. kiem pocztowym i prześlą w oznaczo- 2 NAGRODY PO ZŁOTYCH 20.-

:. nym terminie do Redakcji „Expressu" 2 NAGRODY PO. ZŁOTYCH 10.-
W dzisiejszym numerze wydruko· w Lodzi, Piotrkowska 49, lub pod adre- 7 NAGRÓD PO ZŁOTYCH 5.-

wany został w czwartym obrazku u . sem poszczególnych oddziałów pro- Termin nadsyłania wycinanki z pią-
góry pierwszy skrawek, który CzyteI-1

1 

wincjonalnych naszego pisma· tej serji naszego sensacyjnego filmu z 
nicy, biorący udział w konkursie wy- Na kopercie należy umieścić nrup!is nagrodami zostanie podany w dniu jej 
tną i iiachowają do czasu zakończenia DRUK oraz adnotację: Konkurs „:EX- zakończenia. 

-~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ lu~iinian~a laurnat~1 ~on~unu ty1o~ni~a „L I. '·" 
Coś ~la -~,ażilego... co mówi p. ·Sabina Ełdalska; · IQforka poVtłaśGł· ;,łłandłarza ciała"?: 

Zima. Mróz. Stara ćwiekowa powiada do (k)- Ogłoszony w czerwcli roku ubie-- Powieść„, p~ni lna·- Etska. rzeczywiste nasz~ l~t-;;;1oifutJrk-; z mi~ym uś~i:: 
swego ;ę~: • • . h głego konkurs popularnego tygodnika nazwisko brzmi Sabina EkielSka złoży- chem - nie miałam nawet pewnośc:ł, 

- • ap , w piecu, :runno az strac ~ „Co Tydzień Powieść" - „Szukamy ła wizytę w Redakcji „Exoressu" i u- czy powieść moja nada s~ do druku„. 
ćwiek bierze tro<:hę drzewa, zapałki i maj- ; kobiety autorki" _. wywołał wielkie dzieliła nam imtereśującego wywiadu. _ Może pani powie kilka słów 0 

struje p~zy i>;iecu. Po ~ięciu ~inuta~h powiad~: I wrażenie wśród licznych rzesz naszych - „Handlarze ciała" - rozpoczy- swojej przeszłości?.„ 
-; Nie wiem co to 1est •.• Nie umiem napabc Czytelniczek. na młoda i sympatyczna interlokutor- _ Szkołę skończyłam przed trzema 

w piecu„. • Która z nich nie przeżywała silniej- ka - jest moją pierwszą powieścią.- laty w Lublinie, kt6rjr jest mojem ro-
A na to ćwiekowa~ szych wrażeń, przygód. którebv mogły Do czasu ogłoszenia przez ten popular- dzinnem miastem. Jeszcze na lawie 
- Co? •.• Co to ma znaczyć?„. Trzy lata sie. , · t 'ć ' · dkł d dl t d 'k k k · · ł smia10 stanowi sw1etny po a o ny ygo m. on ursu - me p1sa am szkolneJ· mia.lam pociąg do pisania, ale 

działeś za podpalenie, a teraa: w l!łupim piecu · , ·? w· d · t b · 1 D k k S k k 
napalić nie potrafisz? po w1esc1. „. ia orną Jes ow1em r.ze- "'.'ca e. opi~:,o on . urs •: zu amy o- podczas edukacji _ warunki nie po-

•< czą, że właśnie samo życie stwarza naj b1ety autorki skłonił mnie do pracy zwolily ml na zrealiizowa,nie swoieh 
c lepS<Ze scenariusze filmowe, jakichby na tern po!u··: . planów... Dopiero teraz młalam wiele 

Kac i Kotek siedzą przy kawiarnianym sto- nie wymyślif najzdolniejszy reżyser. . - W 1ak1 sposób powstała pain.1 po- czasu do napisania powieści.„ 
ilku. Wychodząc z tego założenia Re- wieść?... A · k" · ł 

- Panie Kac, słyszałeś pan już?„. SamoW11t- da.keja magazynu powieściowego „Co - Temat „Handlarzy . ciała" wiążę - )31 ie są pa,m l> any na przy-
czykowie rozwodzą się •. , Tydzień Powieść" ogłosiła powyższy się z mojemi przeżyciami, nie brak je- szłość ··· . 

- Co pan powiesz? •.• Kto z nich zawinił?.„ konkurs, ofiarowując dla wvróżnionych dnak fantazji, która wypełnia krótkie lu - F~kt, że zo~tatam naitroC1~!1a na 
- On!... . . autorek poważne nagrody pieniężne.- ki... Powieść moją pisałam przez trzy k~k~:sie tygodmka „Co Tvdzten Po-
- Co on irobił za świństwo?.„ Prnc konkursowych nadeszło ogółem miesiące, nie odrywając się myślą od wieść dodał ml bodtca do dalszeJ p~a; 
- Wrócił do domu 0 dwie godziny wcześ- 83, z których jury zakwalifikowało Ja· rozpoczętego dzieła„. Kiedy ją wysła- cy na niwie lłterackłef„ •. zaczełam JUZ 

nief, niż zwykle... ko najlepszą powieść opatrzoną godtem łam do Redakcji „Co Tydzień Powieść'' praco;vać nad .d!llgą powi~ścią, 0 pod-
„.~ lny Elskiej z Lublina p, tyt, „Handlarze - przyznam panu, że aini na chwillę nie kładz.ie bardzieJ sensacymym, kt?rą 

Pan Alojzy znany jest ze swej ostrożności ciała". wierzyłam w to, iż praca moia zosta- również P.rzeznac~am „ dla tyg~dnika 
Języka. Na pewnym balu zwraca się do jednego 

1

. Laureatka korrkursu „Co Tydzień nie na~odzona. Mało tego - dodaje "~. Ty~zi~ń Powie~ć · ~szystkia za-
z banld.erów: • · b1eg1 moie idą narazte w kierunku uzy-

- Panie H., pan przecie jest żonaty, prawda? n 11 ' T . d- ' skania pracy, gdyż mimo usilnych sta-
'ad banki o . o ,. u ro JO . rań nie mam posady i jestem na utrzy-- O<:zywiście ••• - odpowi a · er .• , ~ k Dl Co 

_ Kapitałem pewnym pan również obraca, maniu mat i... a „ Tydzień Po~ 
d 9.00-9.05: Sygniał ezaisu i pieś~ „Ki*y rlllllJll.e 1645-17.00: Kwa.dmm POeltTdki „Z &te; ła· wieść" będę pisała, gdyż jestem gorH-

praw a?.„ wstają zome". 91ki" (~pcllW!i!a.dmie) ż$umt.a B~wica. wą zwolennic~ką tego tygodnika !ak 
- No, tak„, 9.05_..:.9,2(), Gim.na.styk.a, 17.0(}-17A.5: Pogadaab p. t. „Ozy nalety pro· Ó • Ż E " któ · t '. 
- Więc powiedz mi pan teru, jaka jest r6i· 9.20-9.35. Muzyka z płyit. wadzić ra.cbumlri &omowc - wygłos.i Han-, r wme " xpressu • ry Jes moJą U-

nica między żoną a kapitałem?... 9.35-9.40.• DZ'ien.nlk poranny. noa Kurymia. . lubioną lekturą ranną„. 
M·-~ · k 'tal ? Hm .... 9.40-9.55. Muzyk.a z płyt, 17.15-18.00: Kionoelllł ~słirr ·~ Dalsza rozmowa z młodziutką lau-

- i.....,..y zoną a apt em,... .„ .„o... 9.55-10.00. Cbw.i1ka g.opoda.rstwa domoweg.e>. P.R. pod dy.r. J. OM!msldli*. tk k k C T d . , p 
nie wiem. 10.00-11.40: TrMl&lll. Na1botem.twa z Pom.and·a. 18.0(}-18.40: Słuehowieko P· t. I Swaty'', -- re.a a., on ursu „ o y zien o-

- Więc słuchaj pan: - różnica między żoną 11.40-11.5: Odczyt m1syilllY p. t. 11Poleldue Siio- dłu.g G*la. . wieść' przeszła na temat literatury 
a kapitałem polega na tem, że kapitał procen- stiry MJill;ooiero,za.a w China;oh" - wygłosi :b. 18.40-19.00: Recibd ~~ Emmy Smahnu1- współczesnej. 

· Józef Leńk.o. w.i.e; (meairo-sopnat). n Ó · k ł 
tuje wtedy, gdy go się nie rusza, a żOn« - od- ll.57_ 12.05. Sygnał czasu z Wl9JfWIJ94W'f. Hej- 19~19.05: Odczyt, profr. m ~ DMlfPllT . '-'ozi:i wczym. nasza WV aza a 
wrotnie... n~ z Kraikl)W'a, 19.05-19.10. WWomości eportowe, meprzec1ętną znaiomość rzeczv. poru-

*.,.• 12.05.-12.10. Odozytanie progra.mu n.a chie~ bie 19.10-19.~: ~ szając rozmaite zagadnienia. Jej spo-
Mały Tadzio czyta książkę. w pewnej chwi- tący, t 9.30-Col9.~: _,R~y~ ~ mło~:...:.,~ strzeżenia, dotyczące oceny poszczegól 

12.10-12.15. Wiiadomości meteOl'Olo~iozne. n--~W<1~~ -~ee11e _w opr ......... „„~·~ nych utworo'w zdum1'ewałv nas S\\ · o .'ą 
li zwraca się do ojca: 12.15-14.()(): XVIrt...ty poNJDeik l\WIZy.ctmy z FU.. DruI110 ...... „........ -

T t · to tym' t „... hMttI11~1'i W1aTsz·wwskiie1'. WyikiO!DJ8.wev: Or- 19.45-19.50: Reperiu.ar teaitxrów i lilomunrłk4U1 trafnością. - a usiu, co znaczy ,,op IS a r „, , 
Ojciec odpowiada mu: W ~:=e~ul'Z:f:°t:a·~ feJ,jeit>0111 P· t. 19.~~~ ,,Za.pomn.ianiy ~· loo111~ert Gdy ~eg.~aliśmy sympaty~zn~ aut?r-
- Wyobraź sobie, że z olma piątego piętra „Problem !1a$Y w IIllUZyce" Tc. zie Lwowa. mw:y<lci lelddiiei w ~koalalllilu ot&i.eatry p R kę pow1eśc1 „Handlarze c1a ta . ktora 

spada na ulicę jakiś człowiek... Więc naJpierw 14.~14.20: FeLjeron p. t. „tódt-mila~ito mOO:h pod d)'tt". ~ Nal\W'Ollia, • · u:każe si~ już za kilka dni w sprzcda-
jest na wysokości czwartego piętra, potem na mairz.eń" , wyigfo,si R()III!ui Me1'90!!1. 20,50-21.00: DLi~ wtieocrorny. ży ~ prosiła nas: 

k • . . t d ''ej 1 14.20-16.00: K.cmcel'lt życzeń. 21.00-21.15: F·elreit>on a1ktualllly. . . .„ - Tylko niech panoWil! mnie nie 
w,Jo osc1 trzeciego, po em spa a °?raz ntz ]6.()0-16.30: Pr-ogram dla dztlecl: a) Po~awędka ;?1,15-22.15: „Na · wesołej Lwawskie1 fali • . kl . b d p k . k' 
jest już na wysokości drugiego piętra, a gdy I w~ł.awa Frenkfa p. t. ,NafminLejwa ozęść 22.15-.;-22.25: Wiade>mości sp-0rłowe ze wszyst-1 re amu,ią ~a . ar zo. rzy ta wiei 1!11 
wreszcie dotarł do pierwszego piętra, uświada. śwt!iarta" ; b) Pi·oseniki w wyk AmeiLi SzJe- k11Ch ro~~łośni P. R. nakładzie. Jaki ma „Express" stanę się 
mia sobie swe nieszczęście i myśli: - ,,No, cizię . m~.s~iej: . .• Mo.ja ~iema:• -:. o,powia.d,arnie 22.25-23.00: Muz.ym tane:cz.n.a z kaw . . „Adria"., sławną w caf ej Polsce a ia mam taką 

• h • stał . • • I mys1irwsik1e, wygłosi Kamil Gr11życik!I. 23.00-23.05: W1ado1111ośo1 mełe-oroLo.g1,cZD6 dJa. ' 
ki Bogu, jak do·t~c ~ nie 0 nu :'1ę ,eszcze 1 16.30-16.45: Kwa1d,rams sła'Wllly<:h atrfyet~ komunikacji lo-truk:ze j i komun. po.licytny. tremę.„ 
uic złego!"... Wułzlll'Z, to jest optymistal Miichel Flet·a - (teI110r), płyty. 23.05-23.30: D. c. muzylcl z dane~ „Adria". Adam Ochocki. 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 
. . . ._ - .-..!._...I_..'··- ·--- ·- · ..L.- ~ .... .J • - • 

Napisał JERZY BAK 

STRESZCZENIE POCZATKll POWIESCI. - Nde przejmować SJię.„ Dobrze.„ - Pr.zyi,pomn~ał pan sobie?.„. I ws·zyatik~·e kt-.zywidy, jaJlcie mu wyir.ządzi-
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od A1e ia czuję, żę to„. koniec.„ Moja ostat- Kiry~iicz nie mógł w ph~rwszej chwi[ii ? łem„. . 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed • niic o~owtlec:Lziieć. Bał się wyid1obyć gło. I Kry.gie~ 21asgrylił: wiasrgii. Mornel c.Lą.g-
dwurcem kolejowym, gdy nagle podbiegł '!lila nocN... t... z tłłębi' .c.c1·1Ś11~ ·ę•tetł,0 ga'l."1diła, tłid"'ż tłłois ten Lnął dlailei' '. 
doń iego ukochany synek, Jaś. który poka· - iiech pan nie opowiada gm:pstw.„ & <> w i; i; , i; I 

00 zał mu znaleziony przed dworcem kwit - Ja to cw1ję, painii·e Wikt.orze.„ Po- zdr,adJz.ii~by go naipe'Wlno. Za1I1oillły się na· - .Aiby P'ain wiszystllro dioikł.a liie zro-
bagażowy. daj mi pan rękę.„ gle w jego głowie przeró:bne myśli.„ Cóż : z.umi!ał1 zac2'Jllę od saimego ipooząrt'ku„. -

Na w\lstawie tego kwitu ojciec i syn od- Krygiicz sipełnrił prośbę chorego, Mor- WISlplólinego może m~eć Monnel z je:go 1 Niech pa111 mi powtiie, Móra teraz go-
bieraia walizke. w której ku wielkiemu neil uścisnął jego dłoń, jalk:gdyiby żegnał sptiaJWą?„. Klim jesit ten koo1rująicy czło-1 d~iina? ... 
swemu przerażeniu znajdują miedzy gazeta· d d ś . t w:· .... k? .. ,vn1"ęc ... a:~·-_. tu, w p""""'ŻU, o-dal'CtJ' K""." giiicz, &rż""' rz rndiecii-t.:~.nośd, ~nń-mi i szmatami odrąbana reke mężczyzny S·Lę z ndm prze o ejściem z tego W!a a, ~ w 1 ~ ... :w\:I~ -·, '• .,,- „,~„ '"V."~1 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś· poczem z·rroW'U przymkl!lął oczy. diuje śLaidy sipriaiwy, od kitóreó UJinyślnrue rizał na zegarek i odip&rł: 
ci ami. Krygicz wezwał leikairza. Zrobiono udekł z PoLski? ... - Zb1il.ta się siódima„. 

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizke. mu znowu zastrzytk. Momel spał do O,panow-·Jy tło dwia uo:zmoiia: - oie· - J'\llŻ sńlódlma„. C©rus leci„. Kito wfo, 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunal wa. i:lll 6 i·-~.: t_,.z· l ' · i • d · · 
lizke pod łóżko i w tej chwili do pokoju szóstej. 1kawość 1 stir.aich„„ Był oii~kia,w, auu "" ie )0S~cze mm.ut pozosta110 !Dl 0 z-yicla.„ 
wszedł policjant. a za nim jakiś pan z tt:cz· Szary świt bUJd.ził s!ę j1uż za oknami, będJziiie daslislzy ciąg zwiie112:1eń Mo111nieiLa, aJle DCIJ) mi f!;l•alll tr0tc!hę WIOdy„. 
ka oraz dozorca Owvm pan~m był rt.jent gidy chory ponownie otworzył OCZj(. ijed11mcz.eśnriie obawiiiał sLę tej spowti1eidzń., Kirygnoz rpod!a1ł mu ipr,zyi~cńowian~ w 
Otuński. który przyszedł mu oznajmić, że Dln110'0 wpat.ryiwał się w twarz Kry•mi- bo ll"l'""·"'CZ1UJW1ał, 2:1' e k.-uńe ona w ~(jbie niie !I kasnafo.e wi. odę. Mo. rniei. 1 pnziełknął kii:l1ka 
według prze<lśmiertnych zeznań :i'ejakiej ''"""" 16„ ·r""""'' • ,, clJł -.:il-- .L.-:dk 
Klementyny Wiórczyńskiej. zamieszkałej cza. nie mówiąc arnd słowa.„ zbadame, wii.1e1llkie t.a.iemn.iic.e, kit·óre mo~ą 1 hasustow 1 CJIPai o~'<'L'""' ~a IP?~ ę. 
przy ul. $laskiej 12. jest on jedynym i właś- W11'1eszcie wybełkotał: zaideicy;diować () ipnzyszłym jeigo LoJSiire. I - T~. t.era:~ ~est m1. l~e:J„. T~ 
ciwym svnem hrabiego o nieznanem tazwi- _ Pam1e Kryg·icz, niech pan zbliży . . . ma.im Wtt1a!21eiilJDe, ze .będlę żył„. Afe to ,Jeslt 
sku. albowiem Wiórczvńska zmarła przed się do mnie „ MOl1'111e~ WJPaJtirywał Sl~ę ww.a.żn.i~e w ie- I ty~lm zhrdzenie„. Wiiem, te nJi.ie pt"iZerżytję 
wypowiedzeniem te~o nazwiska. .u ł k T h go twarz 1 pytiaił: . . tetłr> a1talk.u„. A h·}ie mam .,·esZJCZe "'''"'U 

- Od sąsiadek Wiót;::zyńskiei Chudzik d1J· Krygicz USl~asaJl na óż u. warz c. o- W ł b ? 5 v •y• ~·l~- -.J.ft , l"-ł· 
wiedział sie. że ongiś służyła ona jako pia- re.go była blasda, lecz na,prężona, jaskgdy· - lęc pl1Z)'1POIIlJI111ia: 'PMl 60 ie· „. dlo pow~edJzenisa„. Że/bym tywK.O ~""'l!ży „. 
sfonka u pewnej hrabiny, a ostatnio prawa· by w jej rysach ukrywał·a się jaikaś ta· Kryg1Lcz skiirnął pooalkując<f głową. - Prun będizie żył... - pocies?Jał go 
dzi/a tajemnkzv żywot Odwiedzała ją 'Dew- jemnica. _ Tak?„. To dobnzie„. Pr-.zyipoom1ę Kiryg1cz. 
na elegancka dama o niezwyklej urodzie. ruk Sł 1k k .„,_. N' · h · ' ' · 
którą wszyscy nazyw3 li .. Ksieżniczka Cy- - Zbl.iiż siię pa:n clio nmie, o, t „. .a· ~arnu tę Mstcmję ty o w rouKMn zairy· - 11e, m1eo lllJtlllie prun ru-e po<:l]eisiza„„ 
gańska" i która przyjeżdża cytrynową lim~- bo mi„. Nie mogę głośt;i.iej mówiić„. Ozy s1e.„ Chudizilk był to bezrobot111y, kitó.ry O, s1erce &uż mi sł1a1bme.„. 
z:i.:na. Chudz_ik ujrzał ia. Pe"".11ei:i;o razu na pa111 mnil1e słyszy?.„ zosta·ł posądzony o morderstwo„. Biiedl- - Może jesz.cze t'l."1oohę wody?.„ 
~hcy 1 uczyniła ona na mm niezwykłe wra· - Słysizę„. Ale lek.amz z1rubrioni~ pam.it1 1 ny człowioellc„ Gdybym m@gł g•o jeisizieze - Nie, lllLe„. SpLeszimy się„. Czas 
zenie. . k . . . „ . k w· . h .&.-oba 

JeszC'ze tego samego dnia Chudzik Po· mówić„. . . raiz EIPO<b ać w zyo~u 1 iprzep11os1c za uc~e a„. •1ęc mea pm aJtU „~. 
stanowi! pozbyć sie nieszczesnej walizv za ( -· He-he„. - uśm~echnął się Mornd. , ----·--
ńlia~lem. lecz przeszkodziła m:i w t~m pew. Lekairz zabronił... Za.leży mu na tern, a;by 
na chłopka. Wobec te~? rzuci~ wahzk~ do: miieć czyste Mim1enie.„ W każdym raizie 
stawu. Następnego dma dowiaduje s1e z/' . . • h "~ 
gazet, że policja oprócz walizki w ~ta wie zr.obiił_ t~,, oo do ~:uej!o .nalez'.'-ło„. Zas ~Oill'l'l 
odnalazła drugą taką samą walizkę, zaw1e· lll'1 mcYW'lc.„ Więc m1lczeme ma być' le· 
ra!_acą drugą ręke bestialsko zamordowanej kainsitwem na mO'ją chorobę ?„. Nk wię· 

Rozdział sto trzydziesty szósty 

Spowiedź Urzeszniko. 
ofiary. caj, tyl'k·o milcz.enie?„„ I to się nazywa 

0prÓC7; owe! chłopki widział Chudzlika z ..1. · lk --' · ·k 1 t · _„ · ,_~ · d · ) · • _ .J - • 
walizką zawodowy rzezimieszek. Wlady- meuycyna .- Wlf; a, P"'~ęZllla naru: a, .K o - Był.em . CZ11·ow'~:Kl~ mrmoznym, I •zy, mllle 11 rum1reńce :oo;eD0l"WOW18n!la na 
sław Pakula. który grozi JasioW'\, te oddal r.a uizidJraiWIVa ludizu., w1sikrz,e1sza zmarłych, mógŁbym niaswet poW\11e1dJZ111eć - bogait.ym, twamzy.„. 
g? wraz z ojcem pod sąd. jeteli nie wysta'ra u~;11zy:m1Uije życiie n.a ::Di1emi!... FUJsizerikia, a ~aczął Momel. P~zedstawilłe~ 51i1ę parnlll I Pir.ze.g1riał.em it~ n<>cy 6~.00~ ;łotych„. 
s~e o 100 złotych pia me;to .. Ja~ dobiera so-

1 

me niMika, s·łyiszysz parn ?„. F111sz.e.nka!.„ ia.'ko ma.gnat śląskr, ale to nniepiria11,vid1a.„ ' Sto tyisnęcy got.ówlką 1 poł m1.!iforna zło· 
b1e do pamocy swego kolegę, siłacza Felka, . p · rt tł · 'A.t - p . d ł · „.k' · __ _,,_. la .~ I , h · • ,_ 1ik · Al 
I razem szpieguia Pakule. za miastem do· - am l;c-6 ror.z.sorycz·ony, P~ l•W'r· OISHL :a ·em maqą:u .1. m~;'l-'1·e, •sy, o~- i •yc W~hsywan1eanJi 1K1airu am~„. .e p.rze 
c.hodzi do walki miedzy Pakulą a jednYt.1: zj. 1111etl... Ale i;iiech Mę prun ~~„. . brizy11me doi. bra.;. 0101iec mo. J był ode nm::e c11e ~ tez b]'lła goo~ka, gdyz w c1~gu 24 
l~go karmratóV(: przyczem Pakula pchnie· - Cho11aiłeim p8.11'11U powiiedztleć oo 11!1·· jesizc21e ZJ11C110Zll1Jlle boga;tsizy. On !'1Zec1zyw1- godz1rn, ~arwa mmuała być zał·a1w1ona„. 
cirm noża zą:bu~ swe~o Ą \li.I • „ :n.ego.„, _ !dkr.zywi~ -ll&ę i ręk~poł01.~ył na ściie pos!a.cfa.ł na- Slą&ku o1bmyrmie borga<: Mormeil osd1eitohnął głęboko. K.rygiioz 

Narzecza.na C~dzt a. Jest ~łu ąca alwo· j sercu. - Le:kal!'\Z p0Wlltliie powtliediz:iaił pa·J twa.„ Bo om był człowiielci1esm ros:zmmnym, · słuc1haił jego wy:rmr.z1eń z nartężoną uwa-
lca~a Glowniew,sk1ego, ~i.eszkaJąqigo w tym . -..1·-· · . - 1! - ,, . . N' ,~h - • · . · ..1. · d · ł 1 N' d 1._„ • • • • 
safu1m. domu, zgrabna, młoaa dziewczyna. rnu, ze guazmy ~OJe są 'POllllOZOOe .. : Le - praice<Witym, a 1a rue OUJZile ZilCZY em po I gą. - ~e •omy.§MM S4l:ę Jesttiz~. coz to 
której ua lmie Stefcia. pan nie stitra się Z<llPrzec.zyć„. W1erm, ie 111im ~ ych cenillych .z.a,Let... wszyisit1ko rmogło mieć z nim wspólnie,go„. 

G/~wnfewski zainteresował. s!e . losem l bardlzo źle z,e. roo~„. Na. to niiem:i raidy„. Ja byłem. c·zło~~>elkiieun ~eik.1k0illly&lnysm. . -- A. muszę p.Cll!llU pOWliied!zieć - cią. g-
~~ud~i~a .. a g~y Jaś op~w1edt1ał mu w Ale ;pr.zed śmte·rc1ą chciałbym s~ę uwol· To było moie meszczęścLe„. O, gdyiby j nął diale1 Momel _ że w owym czasie 
~~1\~~e~ t:~~ok;r 01~!1~1\~~~k~o~u;i~?;'i~d! n~ć z pewne,j wiidkA~i trujeimrn.iicy mego · c.złowtiiek mógł co.f1J1ąć s:ię o killkanarściie i moqe iS!pirawy f.im,am.isQIWle sbały bardzro 
mych P

0

rzyczyn i;iadł zemdlony na oodłogę„ życia„. lat wistecz i jeszcze raiz ro~ooząć życre! I kieip1s1ko„. Zaip1ais1ów goo1ów1korwycih wcale 
Jaś„obawiafąc sie w d'.llszym ciągu zdra· Krygi'C1Z. sp~nr.a.ł. n~ń zdu~iony_ Teria:z wi:dJzę, j1a/kiie błędiy pQ?eił111.i1~~„. niie mi·a•le1?1, gdyibyim. wii1ęc chc~ał ipoży· 

dy ze str<?nY Pa kuty. SZP1eguje ~o w n~y. T a7emmca 7ego zyc1a ?„. W1ęc Morrniel, Byt.em lekkomyślny, trwoiniłeim dJzriieidlzl.IC- 1 czyć, mus1'.rałbym ~~aic1ć olJbrizyimt p.roce'11!t 
Okazało s1e. że Pa!rul~ 1>rzepr?wa~za Jakieś mi1aił jakąś ta1jemniicę?„. two cm.rizediawałem jeden maijątelk. po d!ru. a gdvibyim z,godz,ił sńę ma $p!"zredla·ż ma1ąt· 
konszachtv z przYJac1elem Ks1eżmczki. Ka- V-. · t . ł _„ _ .L M I ł k- , ' "'J:"' d . lb · h 1 ~-' · k . ..1. „b p · ' · 
rolem Zawidzkim. który polecił mu. aby z.a· UJl , .gvcz wr.ęzy ~fllon, . ~ei. ..,. g~m. wy •CllJ1\JC o :zymi.e &umy na u a.niu I . u, UJOO'.ta11 yttn g!'OSIZ.e„:. am :v.1'e prze,·:~e. 
denuncjował Chudzika._ lecz Pak_ula. o~awia· ?~ł now~ porCi)ę powiet~za 1 m~ da· na kM'ty, na kobie.ty„. . . . I 1aik to JeS1t..;. CJ:dy k.up11ec 0~1e, że s.prze 
Ja~ .:ie zemstv Jasia, ni~ ch~e s1e 1>od1~ć tel leJ: - N!iech ·pam uwa:bme słucha„. C.?:ę· Kamy były mQ)ą 1t1Jaqwnększą pas~ą„. dlawca mus1 mmeć rnart)'10hm1.aist gotów'.<ę, 
mi~JI. ~o~ec tego Zawid~k.1 zwraca sie do sto prizechodzi prun obok ludzi wesołyoh, Kochałem haiza.rd„. I haizaird .zg111bił mniiie ku,puje towar z.a bezcen„. Za w~zy.sl~de 
Ks1ętniczk1, przez która nteJeden mężczyzna · . .c · h · h • _...J h +.r .i • • .J,_rL__ • _,, • • .J b · · 
odebrał sobie już żvcie. aby nawiązała zna- w:iecZJt111ie u.,,.ID.'lleo aqą.cyso mę, P""'':ny<:I ~ 1 uoszicz,ęwe„. ffiO'J·e UIO'Dllli:I. z111em&t'11e, n'lle aam.o y m1 
Jomość z Chudzikie·m i skłoniła go do papel cia i raidośd„. Wiedz rpain, że to wiierui· To bvłio - (\ ile Sliię nriie mylę - 3..,go w·(: a.le pół milltlooa .złioityoh„. 
nienia samobójstwa. my fdsz„. Taicy Ludzrie ~ 2:1aizwyoz1a.i nai- wr.ześniila ubiiegł,ego T.oku„„ Zebraliśmy ·. Zna.Lairl'em się wiięic w faia.~nej syfu-
. P~wnego ~nia oowrac.ającego od Ksl .e.ż·1 s.muro!lliejsi.. .. Toc;y ich n.B;-jwiiększy ro!b~ się, jalk ,zwyjkil·e, w dOlbr.ainem kóbk.u ?'~ ! a.cjii... ~ile. ~i1edzńia1łem co iPOetz.ąć ... 

niczk1 Chudzika aresztuJa dwaj wyw1a- z~ryizorty. N!Jie wu•eir.z pam ooh uśmliecholW'l, ikai~ty„. Była to szialonia nioc„. Do tr:ziecnK?? I śwtlroało JUŻ, gidJy 'WISlbail~&my od ~talu„. 
dowcv · b doś · N&t · · ' l' l · · 50 h • .,,;. łort:·..,.,"' P kł · · 

W lJrzedzle ~ledczym Chudzik dowiaduje .aJilil. & do.mdri~. Ol.„ ke 'd~· ~tę w nocy hiczy ·e~dzyJUZ S 'Y"'"!cy z..1. ~ ....... , ,rizyi~zel , eai;i 1 ·es1zf~~-.l.r:iiz moim part· 
sie ku swemu wielkiemu przerażeniu od !lli~arw ·ę zrueqe w. se.r:c~i az Eli;O o· wyg.ramyc . piemę „. zozę.~CJJe UJQP~y- neiroi;n, ze w ?1'ą,gru wWlllOJ.ZM!1s:tu .czterech 
nadkomisarza Bełzy, że jest pasądzony o Wlleika„. Żeby ooenić k·azd1e~o z n:aiszyah I w.ało m1 tiei nocy„. Humor m01 popraWUlał I go1dz111n wykruip1ę wsZV1S1Uk. •tie SWO'J•e ziobo
z~mord?wanie hrabiego Kazimierza Burs- blii.n.ich, nie n.alefy mać je~o czynów, bo się IZ minuty Oil mmutę„. Moane wii.no wiiąiziaJilliJa nia &Urnę ;pół irl'l..ilil~ooa złotyich„. 
kiego. Jego rzekomego olea._ . . ~yny t. ~ż c~ęsto kła®ą,, a.le triz";ba z.n,ać I ~roozyło zmysły.„ ~~ę.lrne kobii~ty. rów· Da~ą1c to soilenrne. iprzyrze,ozeinliK?, nie wi1e-

Podczas rozprawv sądowej Jakiś .talem- 1e,go pirawidizńiwą diusiz.ę, ie~ życ1ie„. Mo- mesż Me moigły pnz.eqsć bez Wll'aJzier111a„. I dZ11ałem d10ip!'aiwdry skąd wezmę p!c.n .ią-
n!czy „Garbusek" podaje ste anommowo •.oi; .l~-- _,,,_:t ..1, t-·.J · -.l p Sł -....i.-" 1.-J L __ ..1, _,,.,.1 1 .i_ t 1 · · 
jako ~prawca zamordowania hr. Burskiego. 1~1 U1U11S1.zy IJ111K. IJIO """ Dili~ rtJ?IZlllian.„ am ma . -0/Wem - n·...,.i;i.·aJ uy„ oam1J1ZIO 'I?"""". , uze na en ce „„ 
Mimo ooergicznych 1>oszuklwafl nadkomisa- być pierwisz)'l1ll ozłowiiielk..i·am, kitóry <I~ rufecony„. Jaik obłędrny wr:aoaiłem do domu, zły 
r~a ,. Bełzy nie udało ~ie P<>Chwrcić .talem- wie się o mnie prawdy„. Będzie to prBJW· I llllaigle ktoś r.z.uclł m-y.§1: - ziagr3.1Ill'Y I jaik sto dij1a1hłóiw!„. I pioco ~riałem ta'k wy
m_cz~go Garbuska. am t~ż stw1erdz1ć kim dJa może Olkrutina. omsem naJWe't ~- w d!ziion.u1i1„!Jkę aile ~rubo!... Od 10 tY'sdęq ooko?!.„ • 
on Jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje l · • ·' ..• .J._ • _, ~ •• ...,, ' I M 1 · h I p d ~-ał · 
unrewinniony, · na, a. e. memnliieq ipr12'e~ - pna;WllJld n·ao· u<rl1'1ah w:rtwyż .„. yiś tę J?flZyiię~ :u~·z· OICO 1opaiowa1Ct1;. em hiuzia'l"d do absl\.llr'· 

Zawidzki, ohcac sic .1>0zbyć Chudzika. praiwdlz:itwsza„. Słiuohao pain„. niem!l ok:Laiskami„. S;uma dzmes~ec.~u .t'YMę-1 du ?„. Slkąrd wezmę terai'l 500.000 zło-
zatruwa go tajemniczym płynem, lecz Chu· Kirygioz caJły w si1luah się ~. cy :dat)'lch mQlgła J·etSW~e psadmeoić pa· , tyioh? !„ 
dzi~ wbrew mniemaniu wszystkich n\~ Tem dJłiu~i W1Stęp bardzi.ieij go jeszicze m· nów brunlkdierów i pit1Z1emysłow.c.6w, dllia I Nie pozos1iaiwalo mi nic innego jaik 

~~~~~~ul:g~d;6::/: wJ>~~t~~:Vśi~:~us~ ~owa.ł. . . . . ~tó~ . ~einiądz U1JOZ)'Mi się d<>11>B-o 
1
1 ohylba strzelić sobie w łeb:„ Bytem' na 

wiskiem „barona Ordyna". okaZ'llle Chudzi- Momeil przy.s11a.dł ~dinu~i. QpJera· con.a.pmna.'0) od c>21tei11ecih z.er„„ ito prz'1gotowany„. Bo mimo wszystlko 
kowi ~>0moi: w wak_e z Zawidzk~ I ~te ~ąic się rpLe.caimi o podlusżkę i wyttizuoał ze A więc ~łia.. !dę s2'laJ1ona gra„.„ ·honor jes.z.cz.e miałem„. I nie dorpu.': cit
p;ostuiac w1adomośc1 ? Jego rzekome1 śm1er siiiebiie ~--Y-0 sło:wa, jiaJkgdyby C1ZJU.ł, że RZ1Ucailli0 1t1Ja stół ozeki Lub zwvilclie kian-1 bym do tego, aby mi ktoś potem z: rzu-
c1. wysyła go zagranice pod PI'ZJ'branem ...!.-n. "":'

1i:r"" . · · · · · ki" ..L..:~- .t • " T „ .... ....J - ·• • 1 · h 
nazwiskiem Wiktora Krygtcza. Uo.1it:1.K.a 111.1z zeń ZylCllle 1 że mius1 ~ ~- z po~ ""r~ąo~o„.„ ? ",„.a·r· ; c(:ll1 meuiregu: owame onorowego dfu-

Chudzik • Krygicz wYletdta do Paryża, sizyć, aiby zrl~yć ~o opaw11~. ozyił"?„. Moo~śm:y dlo S110bire ~ie. m- i gu!„ . . . 
a synek jego pazostale J>Od opieką starego Sz.aJl'e, mg'!We śwWaitlło potiami1w wd.'Z!lle~ ulruruie.„. MWem pr,zy 90fblie sto tys1ęcy I Myśl o samob6Jstw1e me orpusi:oczała 
hrabi.ego Str~ygi - Jo~rsklego. W Paryżu rafo się mętną ~osoką .poprzez fiiMnJka· złoby1ch.„ . . . . • . mnie już od t.ej chwil„. Rewolwer mia-
Kryg!cz na_wiązuJe znaJomość z magnatem mi z.ais~on:iięlte oikmia. CAis:zia WiiielJka pano· Po godz;lltlllie, lll1le mw.ł.e.m 1uż aru gro· 1 rem zawsze przy sobie . .i Zastana '-via-
śląskLm Wiesławem ·Mornelem. ·' h-i~L- Od d poszł ' ' • che · a,ł ł · · · · 

I(ryg!cz nie zrywa ie<lmtk kontaktu z wa.la w ca'l~ ui.e.uu; cza~ o ozia- oa.„ Y m?'łe pllOOlllBi, ~ o a W'f: i em ~lę nad tern, czy sf.rzehć d10 s1eb1e 
Jana i pisze do niej listy jaiko anonlroowv w l"OIZil~ał Sdę :prize:~!tł'Y ~ podno- ~na.na„ .. ~aiczą~em ~~ać .kasrt.k1, n.a uhcy .. : . 
wielbicie]; Jana odpisuje mu n9. „Poste· sząiceij się k;u. górize ~· J!d~ b11ąze.~1 \P'11ZY sdbiie mie .mvałem„. I Raneik byt mglisty, nie:przyje.mny 
Restante. . - Pian 1est ipoLailciiem, priarwdia?„. - W~ę-c co chwi!lę t'1ZIUoałem na stół kartikę stworzony jaikgdyby dila samobój:::6w .. · 

Pewnego dnia Krygiicz znikł w UJiem- IZlalczął mowu Mo-mel !1W'ą iprzecłśmi~~ z podjpiis1em i z W)'IPlits·amą sumą r.a!z na Może byfGiby i le<Óiej, gdybym strze-
nłczyp spoS~b.. ,_ . Kr . d . ~owiiied:t. _ Lrut1eiresował się pm spN.- 20.000 .złort'Y1ch, raiz nia 25.000, '!)<litem na !il sobie wtedy w teb„. 

o wyJścm na w0<w.ośc yg:Jicz owLa_ • • L!. .J. ał • p ł 7 50 OOO ł Al ' · ! 
duie się ku swemu wuelkiemu zdumie.niu, waim1, JasKJ11e .WY'1J1M1Z Y Sl1Ję w '° sce „. · . z · . k 'aJk • . e cos mme powstrzyma o od tego 
że Księż.niczka. zaniepokoj011a braikiem li- - Taik, MW;iZ.em„„ Nne szłia m1 ,airta, - 1 to mow1ą„. ostatecznego krCYku„. 
etów, przybyła do Paryża. - Więc peW111iie pamiętba p.a111 dzite;e A ohciiałem się koniecznie ode,!!rać„. - ,· 

. KsiężniOZlk.a nie poz.nała o.c.z:ywiśoie Kry- ipl1'10C•0SU 11J~ej1aJk~1e~o Jórziefa Ohudziiika„. ~odwy.żs:zał.~ ~i~Ie stawiki... Ha,za>rd Dalszy ciąg 1·utra 
lf~a. .J~~ M -·' ___ ..._._„ ~ i V-·~iioz dlri~ął mimawOIJi. Momel1 K- się~ kiulmmac)'1Jrnetgo punktu„. Nawet. 

Peiwineg10 <llllllla IO!i1lll;!ll - - iwe- n„ YI • 1....... • • dJo • , • 
irwd do eiiebile ~ UW1aiż)'lł to dl'l~Emlie. ci """'P-cze, prlzyrzrwyczaoaia. P'JeIMę- ' 

• 



Str. 6 

ul. Sienkiewicza r,o 
Tel. 141·22. 

-· ,....., Najweselsza komedia sezonu ze słynnym 

1'\28 

.S MAURICE/M CHEVALIER 

~ w,
1

JłiJZKOSZNE KŁOPOTY" 
-- (MONSIEUR BABY) 
~ z słynną lieleną Twelvetrees i 9-cio miesięcz. Baby le Roy. 
~ Nadprogram Tygodnik Paramontu. 

C1 Następny program: POŻEGNANIE Z BRONIĄ. 
ll."!BIDBlliB2m!lllEB=iim ... „„ ... „ ...... „ ... „RmlLBl'l ... lllmamii ... imi .... „ ...... „_..__.lllllilllllRll..__. ...... „. 

> Dziś ni następnych! 
Poraz plerwazy wyświetlany w Łodzi. Najnowsza produkcja I 

·FLI i LAP 
ROBIĄ KARJERIĘ 

Passe-partout nie.ważne I 
Ceny miejsc: I seans 54 1 85 gr„ nast. 

R" ~ .. 1.09 i 1.30. 

„ 

Ceny miejsc: I seaus 54 i 85 gr., nast. 
54. 85 i 1.09. 

łlezaannoic ~aede~ana-~fU'6-~eai4a l 7n.cr/A.l 
1llY1tiszcza oraanlzm --------•i1111m111D-amm!Bllmi..,„ffMll111J1-=•1••---•·•·--------·•1 
a po1W1Sta?e ftłówcie wskutek zabu.rzeii 
•lkłaid:u nerwo.w~o. Sztu=e środlki 
naseam.e nie dziafa,ją na dłuiej, a wy
wołują otępienie i z.ad WTIBli.lirwości 
nerwów. 

Tytko zi.oła Maigism-a Wdskiiego „Pa 
· siveros~" za.~weaiaiją „K wiiatt Mękń Pań. 

ski.ej" (PaissillOd"a) i .Mieailme łe..godzą 
U11bu!'Zenia systemu nemv<llWego (ner. 
wiicę, serca, bóle głowy, biistetję) o.M.e 
s.prorwadzają krzeipiący sen, lidenly· 
CZlllie ze &nem naiturrulnym Jut po 
rorótkim Qaisłe st.osowama oały wr· 
sitem nerwc.1wy p.OIWM<ea dio sla4llU n.oir
ma:lnego. 
ZIOLA z~ zna.krem ochro=ym ,;I'A-

SIVEROSA''. 
Do nabycia w aptekach, sddada.ch ap
tecznych, dr~erjach ]ub wy.twómi. 
Magister WoJski, Wa.rszawa, Złota 14. 
ObjaŚ111iające br0&ury wysyłamy bez
płatnie. 

Doktór 

łł. E ICKI 
akus;:;.erje I choroby kobiece 

źeron1skłcH10 t. · 
Godz, przyjęć 3-8, telefon 237·69 
-----·-~-------

Dr. 

J. ~~Drow~l~~i 
choroby sk~rnę I weneryczne 

Chorzy na RUPTURY, SKRZYWIENIE 
- krłłsosłupa i różne kalectwa! 

POMOC l SKUTEK B.EZ 
OPERACJI! 

Rut>tury Jakoteż kalectwa nie wol
no zaniedbywać, gdyż skutki dla 
życia ludz:kiego są bardzo niebez
pie;:zne. RUPTURA staje się wiel
ka iak glowa ludzka i spowodo
wać może śmiertelne powikłania 
kiszek. Specjalne lecznicze ban
daże ortopedy;:zm: gumowe mojei 
metody usuwają radykalnie nainie 
bezpieczniejsze ruptury u męz. 
czyzn, kobiet i dzieci bez operacjj. 

Na skrzywienie k ęgosłupa, przeciw tworzen iu si.; gar
bów i gruźlicy kośct lecznicze gorsety ortopedrczne. 
Dla skrzywionych nóg, płaskich i boląc ych stóp wkłady 
ortopedyczne. Sztu~zne nogi i ręce. N<! obJiiże11ie żrHad· 
ka l kiszek lecznicze k1ndaże brzuszne. 

Zakład Ortopedyczny 
Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 
Lód:t, ni. Wólczańska Nr. IU, front, parter. tel. 221-77 
UWAGA!: Od dni:i ł września 1933 r. przyJmule tylko 
osobiście. Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi 
przyjmuje. OsobiJte zjawienie się chorych jest ko-

n:eczne. 
PODZll:KOW ANIE. 

Oś"\\-liadczaany, że córka nasza Maria lat 17 chora· 
wala dłuższy czas na gruźlicę i skrzywienie kręgoslu· 
pa. Była w różnych szpitalach i u wybitnych lekarzy. 
Stan jej Jedna- st pogorszy!, nastąpi! paraliż koń
czyn, nawet zapal11Y niedowład. Stan jej by! beznadziej
ny, a ro~ac:t nl!sfi bezgraniczna. WPan Dyr. J. Ra
pa'!)ort spec. ortop. w Łodzi, ul. Wólczańska 10, który 

1 zaoPiekowa! się naszą córką, ·nie szczędząc trudu, ani 
czasu, S'!)owodowa! przez zalo!enie leczniczego opa
trunku ortop., że córka nasza po kilku tygodniach loże 
opuściła, za co wyrażamy gorące podziekowanie. 

(-) Ignacy I Józefa Bartoszewscy, 
Łćdź, Napiórkowskiego 172. 

przyJmttJe od 3-~ po pot 

Piotrkowska St 
telef. 121-23 

Dr. 'Jan Polak 
u.I NAWROT tłr. 7 

n~~~\~a~~l~!1o HALTDR.RMEDE. CHT ~~~i:1n~; 
szyję eleganckie 

Tel. 164·Zl. 
wewnetrzne I · allergicz:ie 

poltrzYWka, migrena, reu· 
matyzml 

sukienki dzi.eci~ne chorob:v skórne, weneryczne Oodzin v ttrzy !eć 6 · 7. 
podług na.i no · I moczopłciowe 

szych fasonów z ( 
własnych i ~owie- Piotrkowska 10, tel. 245·21 
rzon .. m~teriał~w Przyjm. od S-1 pp. i 5-9 w. w Jlri,e. 

Szybkie I wy~wm- dziele i święta oo 10-1 pp. 
tne -wykoname. -- · · ~- - -·· ---- - - ·- -- . &W 

Rozmaił: _„)_ 
Zawadzka 23 lewa PORADl'tlA -··-
of. II w. parte!' TYSIACE CHORYCH na katar tołąd-
m. 38. 2~-l WENEDQLQGICZNA k:l, wzdęcia, kurcze, bóle, niestraw· n. ność, zgagę, · nudności, wymiotv. brak 

llllllll!lllllllllllllllllllllllll\ 
- - ------·---
Matki! .,.,.. 

Zap.iau jcic 

LECZENIE CHORÓB 
WENERYCZNYCH I SKÓR!WCH 

Zawadzka 1 

apetytu, ogólne osłabienia etc. Odzy
skało zdrowie używając ziółka sław
nego na cały świat d-ra Dietla. profe
sora Uniwersytetu Jagiellońskiego. Ża· 

9 rano-9 wiecz, święta 9-2 po pot. dajcie be~pla~nej broszury nouczaiacej ! 
PORIJlDAi 3 za. Adres: L1s~k1. ·APt_ek_a_. --

swe dziMLdo Dzieci t kobiety przyjmuje kobieta-

„ltIODli Mleka" ---~:
1

~~~:- • HOTEL POLSKI 
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. P.~ 

iiiii1il!lllllllfnllllllllllllllll! A I a KOPCI O \V S k ł UL. PIOTRKOWSKA Nr. a, tel. 205·82, 
został obecnie odnowiony i prowadzo-

CHOROBY WEWNĘTRZNE ny jest pod moiem osobistem kierow· 

~wrot ::. :::~ 118-04 - KURSY Hl! li biMD-Wi-;MM_1: :;~-= fol !.~a.~~„~.a,}t., ::,;:~~;:.r;;,.~i:~~~:·~~~~~~:: 
M AUBENHAUS 

n11 ił _,__ --- -··- niu wedlenówoczesnych wymagań.bę-
Przejazd 12 Telefon 157-91 Dr. MED. dzie w krótkim czasie otwarta. 

I : Wykłady na. kursie pół~ocznym ;ozpoczęły sję. . M1·koł:l1" ·eornste1·n GUSTAW KLUK04WS-2. 
CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA Zapisy w da.Iszym ci ągu przyjmuje kance1arja U 

Zł"".-. n e„ska 11, kursów w godz. od 11-1 i od 4-8. h b k b k ARTYSTYCZNA . h 
" .li a J& c oro y o iece i a uszerja pracownia recznyc' 

Kierownik Kursów 1. MA"TlrtBAl'łD. "•aows•„!!111 Mt 5. pu!oy,rerów. Wyuczam szydelkow~nia, 
tel. 246·09. Ka. ~„_. • ha!tow. Kurs 10 zl. Praca zapewniona. 

Przyjm. od 4-8 w. 30-2 (wejście Sieradzka 1). Tel. 191-08. Przyjtnuje zamówienia. Kaufmanowa, 
· DOKTóR LEKARZ-DENTYSTA DR. MED. Przyjęcia: ~(}-11 i 16-19.30 Zgierska 16 p.r. of. I piętro. 

I I'„ ~. unowsk1· p KDP"l·owsk~ s Kry n' ska Żądaicien .. l:Zl~p::l;toni::~~. ~: ~~~,;recro~f~~~i!~~z~~~w~:.zhJ;i,~~~~ l?!i:, • U U tanich a iednak doskonałych G 1 L z manuf.aktura. firanki. Piotrkowska .17. 
o - I z watą do.PAPIEROSÓW ~orze - l-!i'l 

Piotrkowska 70, tel. 1a1.aa. Cidońsko ~'I K 
CHOROBY SKORNE, WENERYCZNE teł. 232·55 CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE ryzysowe" PO 2 MILJONY każdy śpiesz:v do Ko-

l MOCZOPŁCIOWE. przyjmuje od 9-3, (kobiety i dzieci) lektury Kurt Wytrzvc. Łódź„ ~iotrk0.w 
godz. przyjęć od . 10.3(}-l2 I od 3-4 łf ska 141, tel. 163-49. Z.am1r.1scnwym 

Gabinet Roentgeno • leci;nicz:v. w LECZNICY PIOTRKOWSKA 294 po poł., w niedziele i święta od 3-4. Pa chalsk1· g wy~yłamy losy natychmiast po spl:t· 
Przyjmuje od 8.30-IO r„ l do 2 I pół od 4-7-eJ Si ki i ,... e o cemu na P. K. o. 68426 
I od 6 do 8 I pół V\decz. W niedzielo en ew CZłl „ 

I świeta od l0-1. (przy Górnym :Rynku) pudełko 25 ~ztuk - 5 grosty, ZLOTY-tygodniowo. w····cznt11 · Cię: 
telef. 146·10 50 sztuk 10 groszy. 30-2 angielskiego, francuskiego, niemieckie-

I H. szff MACHER 
Choroby ~k6rne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKI\ 56 
tel. 148·62 

DOKTOR - - - - o, włoskiego. hiszpat'iskiego, Piotr-

R E I C H E DOKTOR Skład ID8ł8Ji8łÓW aptatzUYtb i 1afb kowska 59. Poorzecz11a oficvn~ .2.~ 

I N 6 ER PEAFUMEAJA'' M~~ZYNA gabinet~wa Sing~ra oka· 
' ' zv1111e do sprzedama, franci zkai"1ska 

POWROCIL Gustaw Rosentreł:er Nr. 
60 

m. 20. ~----
-' · spec. chor. wooerycznycb skórnych Skład ziół Leczniczych i nasion UW. AGA~ Wypożycz1:m gatderobe 

Spe.-1atłeta c~or6b skór~ych, wene· ' LO D 1., ślubną 1 balow;:i, 6-go Sierphia 20. 
ryc:z~yoh 1 moczopło1owych, i włosów (porady seksualne) 11 Listopada 54, róg. St. Żeromskiego. sklep galatlterviny. 

Południowa 2.8. Tel. 201-93. AHdrzeja 2, ł I. 132·28 Telefon Nr. 165-64. ZAGUBIONA legitymacja funtluszu 
Pz;zyjmuje od 8 :- 11. rwo i od 5 - 8 Przyjmuje od 9~ll rano 1 bd 6-'-S w POL~ CA:. vo najtańszych cenach Bezrobocia na 11aiw;sko Robert Bur-

od I i pó! - 4, 6-Q wiecz, w nie- W!Je.CIZ., w ftl.edz1ele 1 święta od ~1. W niedziele i śwleta od l0-I2. wszelkie nas1~ma i:iastewne, warzywne chąrdt. aj Pomorslq:1 Nr. 13l\:...._~ 
dzi ele i święta od 10-1 I Ceny lecznlcowe 1 kwiatowe. PłENIADZ" . 

,.. I . . Perfumy, putlry, wody kolońskie jak, . . '-'. ~ rzecty rnepotrzthn:vc-h . 
._eray ecznecowe~ ------""---...-.------~..- DR. MED. francuskie, tak krajowe. Chemikalia, - Prl!eJrzv.1c11! was;,:e rzeczv 1. meble 

_....,. ..... _... __ .... _ _.„,.. ______ „ DOKTó l ~I~ [ l f ~"~ ~ K ~ artykuły gumowe, ZIOŁA specyfiki w. domu_. a z new1v1~ela ina1tl:w.•c1:: 
~--·--··----------- ' .; , · I · . d . ' 

1 
'wiele 111epotrzebnych 1 nawet prze· 

W ·K 11• wma eczntcze 1 wo y minera ne za- S"kad"ai·'cv"h 0 „1 , . 

Leczenie . : Ot· o y ni . ij ~r;~-e~:i1;ifz~·pra~yd/~~~~6~. ~~~: ~~~~~~~~c~~; d~~~~~,i~h':~e~J~~:~~~~acE 
kro„ ~r ... ;aimii falami· Położnictwo I choroby kobiece kt do prania domowego t chemicznego. O>:loszenia. w .. Rcoubl1ce·· daj a zawsze 

Ll'\ !'l ..., 1 Cegielniana N2 , przeprowadziła sle · 55-2 clobre ·rezuitatv. 
Gdańska 74 · -- ------=:.::.=_.~ 

radjowemi char. wen~~~~~on':,,2!~!~płciowe JĘZYKA J>Ols>kie.go, kores.J>Ondencii I ~ -, U C. ł O .L ~U 
i skórne Tel. lllS-01 - Przyjm. od 4-{i. rachunkowości szybko i p;runtow11ie • '"- t:.. .; •• „ · ~ (., 

Choroby stawów. kości mięśni, ner- Pi·zyi·mui· oJ !ł-l i 5- n 
wów. skóry, narządów wewnętrznych 

kobie;;ych i t. d. W NIEDZIELE I SWIĘT A On 110 
w gabinecie terapJi flzvkalnel DZINY 9-1-eJ. 

Dr. POLAKA. Nawroi 7. Tel. 164-21. 

MAGLE RĘCZNE i elektryczne wyra- wyucza rutynowany nauczyciel. Star- Piotrkowska ~4. t.:>leloh \67 • .t5 
bia fabryka Il. Kapczyńskiego, Łódź, szych s·pecjalną skróconą metodą. Wól ~rzyjmuje cvk.inowarlil:. ~rl;t •wan.e. 
Pod rzeczna 33. tel. 108-55. Ceny kon- czańska 29, m. l, kont, pill.rteir. froterowanie 1,· z s~'~ątanic bltlt PO• 
k11r c11cyjne. kłll. Cżtszeze.iie szyb 



'~r.~!!t~ ,~!~o~~ę!~r!!~ ~!~!~~~~kie~to~~~!~l!~!~!d~~~~~,!!!!l Mi ~Ino~ I w a łJ i wian tie Hńitw iłowi a ń~~ i [ ~ 
zawody narc1arsk1e o mistrzostwo okre kolana nie startowala. Warszawskie Towarzystwo Łyż- Zawody w jefdzie figurowej' odbę-
gu Podha~ański~go. ?a ~?dy te ze, wzglę Bronka Staszel - Polankowa zmyliła wiarskie organizuje z polecenia Polskie dą się na lodowisku WTŁ w Dolinie 
d~ na udział n~Jwyb1tnieJszych asow nar trasę i nie została sklasyfikowana. go Związku Łyżwiarskiego w Warsza- Szwajcarskiej, a żawody w jeździe 
ciarst~a P~lsk1ego są zarazem generał- W biegu juniorów na 8 klm. zwy- wie w dniach 2, 3 i 4 lutego zawody szybkiej na jeziorze Kamionkowskiem. 
n~ pr~bą sił przed mistrzostwami nar- ciężył Bochenek Jan (Wisła) 34:22 2) łyżwiarskie o mistrzostwo państw sło- Dokładny program zawodów został 
~1arsk1emi państw słowiańskich, które Walczak Jan (Wisła) 37 :57, 3) Wa~ryt wiańskich w jeździe figurowej i szyb- jut opracowarny i przedstawia się na-
s1ę odbędą w pierwszej połowie lutego ko (Sokót) 38:06. kiej. stępująco: 
w Zakopanem. Piątek, dn. 2 lutego - jazda szybka 

Pierwszego dnia rozegrano biegi pań w. 1 k k • na 500 mtr. pań i panów. 5000 mtr. pa-
panów i juniorów. Warunki na trasie - I~ '1 su CBS naszych łyzw1·arzy nów i 1500 mtr. pań, pozatem jazda fi. 
ciężkie, śnieg twardy ubity. gurowa panów. 

Bieg panów na 16 klm. zgromadził na I . t t h E Sobota, dn. 3 lutego - jazda figuro 
starc!e 100-u zawodników. Zwyciężył na mis rzos WaC Uropy wa pań i panów a wieczorem zabawa 
Brontstaw Czech (SłiPTT) w czasie -

1 
Praga. 27 stycznia. 2) Papetz - Zwack (AustrJa) ·_ kostjumowa na lodzie. 

l:D4:01, 2) Michalski Stanisław (Wista) W sobtę wieczorem odbyły się w 54,9. Niedziela, dn: 4 lutego - jazda szyb 
1 :06:41, 3) Karpiel Stanisław (Strzelec) Pradze Czeskiej zawody łyżwiarskie o 3) Bilorówna. - Kowalski (Polska) ka na 1000 mtr. pań, 1500 mtr. panów, 
- 1 :08:51, 4) Mrowca Fr. €Sokót) -
1!09:1019, 5) Marusarz Andrzej (SNPTT) mistrzostwo Europy, w jeździe figuro- -52,6. 3000 mtr. pań I to.OOO mtr. panów. Poza 
-1 :09:19 6) Skupień Stanisław (SNPTT) wej parami. 4) Gallo - Billinger (Węgry) - tern jazda figurowa i jazda dowolna 

1 09 20 ) o Wielki sukces odniosła nasza para 51,3. pań. panów i parami. Wieczorem pokaz 
]O~ 26 8) 

7
M rlewicz Marian (Wista)- mistrzowska Bilorówna - Kowalski, 5) Baumgartlen - Stielerbacher jazdy figurowej i rozdanie nagród w !o 

: : ' arusarz Stanisław (SNPTT) która mimo ba•rdzo silnej kortkurencji (Austria) - 48,6. 1 W T Ł 
- 1 :09:.:37. 9) Nowacki Edward (Wista) najlepszych par łyżwiarskich Europy, Zawody wywolaly duże zaintereso- ka u · · · ** 
~ 1 

:0
9 

:
4

·
1 

to) Motyka Zdzisław (So- zajęła 3-cie miejsce. I wanie. Łyżwiarski Zwią* zek C. S. R. posta 
kot) 1:10:54. - 1 

Łuszczek zajął dopiero 13_te miejsce Mistrzostwo Europy zdobvla para W jeździe indywidualnej"pań niema nowit wystać liczną reprezentację na 
z czasem 1 :11 :42. węgierska Emilia Rotter - Szollas - zapewnione pierwsze miejsce ma So- drugie słowiańskie igrzyska zimowe _'?I 

W biegu pań na 6 klm· pierwsze miej 56,5 pkt. nia Hennie. Warszawie. 
sce zajęła w·1 · k c h (W W jeździe sztucznej barw Czecłio-
la) _' 49:50 s~k~nztnawfJkó~~: Stel~=' Przed f1e nałam'• w grach sfowacji bronić będą: prof. Koudelka i 
nia (Strzelec) - 50:29, 3) Chotarka _ pani Mikszowa: (oboje z S. K. Zimni 
(Strzelec) - 50:56. sportowych o puhar PZGS-t1 Stadion Praga). inż. Greck. Mainz i Ha

Wajsówna i Heljasz· 
jadą do Ameryki. 

Polski Związek Lekko-Atletyczny 
zdecydował defini>tywnie w odpowied1zt 
na zai;rosze~le PolonH Amerykańsk1iej 
wysłac na międzynarodowe zawody lek
koatletyczne do New Yorku - Wajsów
nę i Heljasza. 

Międynarodowe zawo.dy w siatków-1 będą się finały siatkówki męSi'kiej. Łódt 
kę o puhar P. Z. G. S. odbędą się w będzie reprezentował ŁKS lub Absol· 
Krakowie i Poznaniu. • I wenci, bowiem drużyny te rozegrają fi-

W dniu 3 I 4 lutego w Krnkowie od-,· nal w dniu dzisiejszym i zwycięski ze
będą się finały siatkówki kobiecej. spół zmierzy się z AZS (Wilno), AZS 
Obok HKS tódzikicgo, który w piątek · (Warszawa), Gryfem (Toruń), Jagie
pokonal w fin;:lle Triumf - walczyć bę-

1
1 lonją (Białystok), Cracovią (Kraików). 

dą zespoły: AZS (Wilno), AZS (War- oraz Wartą (Poznań). 
szawa), YMCA (Kraków) i Gryf (To- Zawody w Krakowie i Poznaniu roi.-
ruń)· grywane będą systemem mistrzowskim, 

·w dniu 9 i 10 lutego w Poznaniu od- jednorundowym. 

Rozwói zapaśnictwa w Polsce 

sen6rl oraz małżeństwo Veselv z V. S. 
Praga. W jeździe szybkiej wystąpią 
mistrz ·cr,echoslowacii Turnowski. Ma · 
resz (V. S. Praga), Sotowiew. Zbroi 
(BZK Praga). Winnicki (Slavia) i słyn
na lekkoatletka Koubkowa (V. S. Pra
ga). która poszła śladami Walasiewi
czówny i sta·rtuje od dłuższego czasu 
na lodzie. 

Kierownikami ekspedycji bedą pp.: 
knt. filrst i inż. Klazar. 
W*' A 

Mjr. Antoniewicz 
P?lacy '~yjadą z kraju prawdopo

dobnie w dmu 8 lutego b. r. na poiskim 
i::krę-cie Kościuszko. W barwach Polski 
n~ Z~\;odach .wspomrnianvch wystąpi 
rnwmez \Valas1ew1czówna. w Berlinie 

Po skończoi;iym roku, p~szczególne jąc starych. ;ywali i_ ZicL?bywaijąc 66 pkt. .1 , d d hi _ 

Wa rszawl·anka•ml•Strzem zwiąZiki składa1ą sprawozdania z~ swe.1 Dalsze m1eisca z.a.1mu1ą: Elektryczność . ,., Na m1eBdzy.n~ro o?wh ł zapo 1 ~·· l jP 
rocz.nei działalności. 57 pkt., Prąd 39, Skra 29, Rywal 7 i t.d. fl h_.z,ne. w er ~me ~yiec a z o s ~1 m r. 

hokeJowym stolicy Bilans różn~ wypa.da. Niektóre związ W podno•sz·en.iiu cię~airów, naijwiięcej Antoniewicz w rol11 obserwatora. 
ki wykazu~ą z.nacz.ny postęp, inne znowu I re.kordów okręgowych posl1a1da Legja--15 l Sukcesy kolarzy polskich 

Późnym wieczorem w piątek uib. na cofaią się w rozwoju. 1 przed YMCA - 8, Eleklryct.nościa, - f .
1 b0is!rn Legii w obecności 2000 widzów Zaipaśn.ictwo zalioza się do sportów,'! 4) poza jed111ym rekoricLem Polski) i Spor- We ranCJ 

o:'hyt .się mecz w hokeju lodowym o ty- które się rozwiia.ją. PolStki Związek Atle- towym Klubem Po·cz;towców - 2 rekor- Na samym początku tegoroCZ111ego se· 
tuł mistrza Warszawy pomiędzv War- tyczny Ili·czy obecnie 85 klubów. W po• dy. - Druży:nowe m1strzositwo zdobyły: zonu kolarskiego we Franoji, !WOrfoW1Cy 
S7.awianką a AZS-em. Mecz miał z;na- równa:niu z r01kiem. ubiejlłym, liiczba klu- Le.gja po ra•z czwarty w podnos-~n.iu cię· polscy 0.dJnieśli szereg sukcesów. 
czenie decydujące o zdobyciu mistrza- bów, zrzeszonych w ~wiąz.ku, wzrosła o żarów i 10-b()ju a.tletyoMym, YMCA, Jeden z najlepszych kolail"zy polskiich 
stwa. 13-cie. ·po raiz drugi w z~asaich a Sportowy w północnej Friancji, Na~pierała, w pró-

Srotkanie zakończylo się zaslużonem Najwięcej klubów atletycznych posia Klub Pocmowców w 5-boiu atletycznym bie wytrzymałości, zaiął czwarte miejsce 
zwy-:ięstwem Warszawianki w stos'l.linku da śląsik, bo 25, na drujlj.em miejscu z.nai Naiwięcej puimktów iln1dywiicLuailn1i1e zda sta•rht11j1l!c w najsiJnie~s~eii kon:kurencj\ 
5 :2 (2 :O, 1 :O, 2 :2). Bram.kii dla zwy- duje się tódź - 15 klubów, trzecią zko· byli: P~as1kowski (ELekitir.) 25 pkt. pr,zed francookiiej w Arthois. 
ciezców zdobyli: Midalski i Przedpel- lei jest Warszawa - 12 klubów, na 4-em SZiczebilewsikfo:n (Legia) 23 pkt., Sziaijew- W zawodach w Bethu.r~e. polak Miło
ski po 2, Werner - jedną. Dla AZS miejscu znaijcLuje się Pomorze - 11 klu· s1kim (YMCA) 20 pkt., Mer.keirem (Legja) żeńSki zdobył III miejsce w ha.r.cLzo silneij 
obie bramki strze!Il Dołeczek. bów, . dalej Kraków i Lwów po 6 klu- 19 µikt., Zi1ó~kowskiun II (SKP) 16 pkt. i kon1kur.Meiji frruncusk1eri. 

W dmżvnie AZS wystąpił weteran bów, Stanisławów 4, a Bi.ały9tok i Wilno Falkiewktem (Elektr.}. 
Kowalski. Sędziowal dobrze p. Sachs {po 3. • Z powyższego zestaiwi1en~a wyiniilka, że 
z Łodzi. Na.jlepsizych z~a.śnik6w postaida W.air- kluby roibabni1oz0e pocryiniiły Zlllaczne po

&zawa. W miistir.z.ostwaoh Polski na roik stępy mvłasz.cza Elektry.oi..ność i Prąd, 
Perry pokonał Crawforda t933, s1~ stracił b.ezwz.ględini~ srw()ją k~óre o~grywruią dość dużą rolę na te~e

hegoonon1ę, zaibrzyim.u1~ t-yilko 1edine~o n~e stohcy. 
W finalowem spotkallJiu o mvstrzo- .mmrza Po~ski, Ga.tu:s2'kę, oot.omiast Wa~ ••••••••••••••• 

stwo Australii. rozgrywane w Sydney, sziawa ~~ Lch obe01111ie a.t 4-oh. W 01$?óln1?1J 
w grze pojedyńczej panów a111gllk Perry pu.niktacJt, W.ars~aiwia młobyła ~kitów 100 dolarów za lekcję 
odniósl sensacyjne zwycięstwo nad 30 pl'IZed POZ1t1..airtniem - ~O 1 śl~ .- • 
Crawfordem, bijąc go w trzech setach: 10 P1Jn!któw. Wa~sz.a:wa 1est zatem mi.a· tenisa 
6 :3. 7 :5, 6: 1. ghem 5~~ych ludzi. . Naj~episzy tenisiista wszystlkroh cza-

P~l'lry został więc mistrzem Aw- . W, m~trros~wach. Polska. w ~ltJSlach sów Willtam Tilden zajmude si~ obecnłe 
strałJt, n'aJJW1ęcei tybuł?W umbr~ Polski, rdobył udzielaniem lekcj~ tenisa. Za ~odziłinn• 

Gał!USZka (So~ół, Kaitow.iceJ,, ~tóry at. 8 lekcję Tllden bleTze nie mniej nłt 100 
razy zna~zł Mę na 1-s~ mi~s:u w ~1.ą- diolar6w. Aibonamenit na 10 lekc)"J kosz.. 
gu os~tinoch lat. Drug.w. zikolei 1est Zioł· 1 tuje 1.000 d'olarów. Mimo dewarliuacjd 
1k~1 Wadaw, ~tóry ro?był 5 r.a.zy ty- dolara lekcje te są JedlnaJk bard.IZlO kosz
tuł m~sttwa Polski, tirzecw - Ganzera towne 

Thunberg pokonany! 
W wielkich zawodach łyżwiarskich 

w Oslo w jeździe szybkiej na 500 m. 
słynny Class Thunberg zajął dopiero 
szóste miejsce. Zwyciężył Georg Krogh 
45,2 se1k, przed Petersenem 45,7 sek. 

(Solkół, Ka:tow1cel - 4 mill!tf'zostwia., • 

Dookoła wy jazd u bokserów 
polskich do Ameryki 

Jaik j1llż podaliśmy, PZB podpisał u
mowę z Ameryikańskim Zw. Bo'.<c;cr· 
skiim co do rozegraniia w maju br. szc· 
regiu spotkań w Ameryce. 

Potwier.dzenie zawartej urrnowy ie 

strony ameirYlkańskiej nadejść ma do 
Polsk.i w pnzyszłyrrn ty1godiniu. Zarząd 
PZB uchwalił wysłać do AmerY'1k!i jedy
nie pełną druży.nę, składającą się z 8 
zawodln1vków ~ dW1Uch kieroWlllików. bez 
rezerwy, 

Wyjaizd na:s1ąipi prawdopodobn[e w 
dmu 2 maja na dkręcie ~rancuskim. 

Z projektowanych spotlkań najpoważ 
nłejszyi będizie ofic'jaJny mecz amator
sk~ Polska - USA, !który S!ię odbędziie 
18 maja w Ohkago, 

'(d). 

czwaaitym- Bł.ażyca( Nowa Wiiiff, Sl'9k) 
4 tyituły, 5) i 6) KieLa i R.;.suk (YMCA., 
w .at'ISzawa) po 2 t)'ltu.ły. 

Naijl~ytm ktubem aittetycztti)"lll Watr 
Nowy rekord ły•w1·arsk•I S1zawy jest WlKS. Legj•a, kt6r.a zdobył.a w 

' ogólnej kil~hqji za r~ uMefły n~-

W dniach od 8 do 12 lutego rozegra
ne zostaną w Zakopanem XV Między-
narodowe Mistrzostwa Narciarskie Pol- Plłk:11rze wog1·erscy w Polsce 
ski pod protektoratem Pana Prezydenta U 't 

W zawodach łyżwiarskich w jeździe 
szybkiej o mistrzostwo Norwegji roz
grywanych w Horten w biegu dla pań 
na 1000 m. f. Ullis Licken ustanowiła 
nowy rclkord światowy czasem 1.45,9. 

(d). 

-więoeó ptmkitów - 175 i wtcemiistMo
sbwo w z.aipasach, drugie miejsce p1"zY1Pa
dło mistr:wwi Warszawy w zapasach -
KIS.-YMCA-90 pkt. 

Na trze.ciem miajscu uplasował się 
jeiden z naijmł•odszvch klubów stolicy: 
11Spoll'!bowy KLUJb P·oczitowv". dvstansu-

R.zplitej oraz Marszałka Józefa Pilsud- Węgieirskd Zwiiązek Piłki Nożnej pro-
skiego. jektuje śoiślej15ze nawiązanie kontaktu 

Program ~awod~w obeJmuJe: Błeiil z Polską i .zamierza w roku bieżącym 
zjaz~owe pan i panow, slalom panó~, doprowadzić do skuitllru dwie ;mpr~zv 
biegi 18 kim. w konkurencji otwarte1 I międzymiastowe, a mianowicie Buda
dla b.iegu złożonego, konkursy skoków pesizt - Sląsk i Budapeszt - Kraków. 
dla btegu złożonego i otwarte oraz biei Terminy tych meczów będą nieb:nvem 
na 50 1'1m. U&ta'lone. 
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Codzienna nowelka ,,Expressu11 I 
Listy PDIBCiljące ~ 

• 
·-

Ucieszny niedzielny film „Expressu~ 
. - _DoP1iero dziś dlowtiedz1ałem s'iię, ż.e 

zaJmuJesz tak powaiine stamowitSko -
r~zpocząt Wrktor MiuirUn. - Od sześciu 
m~esl~cy daremnie s1J!lkam posady. Per 
w1edz1ano mi, że w wY'dziaile zaJkiuipów 
mi1niisterstwa rolnictwa wa!lruje posada --------------
rnchmistrza. Pasiadam wszelJklie kwal'f\
fi1lrncje, chodzi tydko o protekcję. M'lll
sisz więc mi pomóc, jesteŚltny przecdeż 
kolegami szkoilnym1, · 

- Chętndebym ci pomógł - adlparl ' 
Rota1n~, '?"Y'ższy uirzędiniilk ml1nilsiterjailltllyi, 
Ale w1dz.~sz, te sipraiwy n1ie należą dlo 
mojej kompetencji. Dam er Mst Polecają~ 
cy d? naczelinDka Ifauitiera. który z pew„ 
nośc1ą uczyni wszyisiko, co b®lzlie w je
go mocy. 

Tego dmi1a jesroze M.mtlin złotyl wd
zyitę Hautierowi. 

Naczelndlk wYdzd1ałru1 IUIWaż.nde prie
czyitaił List i wreszcite od.1>0W1iedlZlial mut: 

- Nies,tety, od dW1U1ch tyig-odnr spra
wy personadltle jlll/Ż do młllie n(e na1leżą. 
Nie !11ogę więc osob'i1ście łniterwenjować. 
Mu1s1alb~ pain zwiróqlć si~ do Moraina. 
~hodzi Jedlni~ o to, że ja z tym panem 
me utrzymU1Jię bliższych stosmtlków i 
P!zyma~ stię nawet pamu, i'i g'dlybyi on 
się dowredztiał. że ja pana iprotegiudę, to
by z pewmo.~qią pama me prz.'}'ljął. Wer 
bee tego dlam painu liist do naczelnilka 
ColH111a, który Slkolei jllllż bezpaśrednro 
Slk:~emi1je pama do Morana. 

P11zez trzy d1n@ n~eszczęsny :Mn.ttr1tłln 
starał się o u~ySlkamde aiudjencH u na
czel1niika Co:lU!iina i wreszcie 'ZIOstał przez 
11iegio przyjęty. 

• Collin, podoonie, jak Jego PoPrze{l-
nlcy, uważn,ie przeczyfał 11ist oolecający. 

- Wyibrał pan nie~byt dogodlny m°' 
,ment - pawtiedział wreszcie. - Pam dy
.rektor Moran ldlzinś jeszcze, za lllliecałe 
dwie godziny wyjeżdża zagramiicę. 

- Czy na d'lu1go? - zanieookol~ się 
petent. 

-. Na trzy miesiące. A w czasfo je
go meobecności prawdopodobnJie niilkt 
pańskiej sprawy definiitywnfo llllie za
łatwi. 

Pat: - Chyba c1eszysz się, sm)llku, że 
1Z1aJbiie11a.m cię ze s·obą, co?.„ Tyliko, żeib~ 
mli rtryoh riOlbaJków z wina.derka nie wyll1Z11-
ciL. Ozuję, że dzdiś 1I1Jałow1my ryb co ni·e
miarr;a.„ 

Patach<>n: - I ja bo czmję.„ A po©a
tem c:zru;ję jeru.icze, że jestem głodny i że 
cz,jacHbym chętnie befa1ztyk z tlll'Z)"smato
ną cebulką„„ 

Pat: - Jesteśmy na pefoem morzu.„ 
Ter.aiz zrut1Z<udmy węcJikę i zacZJtiemy ło
wić.„ Uwaga!... Gzy jesfoś przyg·J.t,o
wairry?„. .. . 

Patachon: - Oozyw1iście'!.„ Zrobiłem 
ijuż w żołądku miejsce na przyjęcie sma
Ż-OlneU iryib'ki„. 

Rybak: - Prioszę, panOWiiie mogą 
w.ziąć tę łódź.„ Tylko pł.aoić ipr.os~ę i:zigó
ry, b-0 nrigdiy nieiwi~aidomo, co na moirZIU 
człoiw.iie1ka spotJka.„ W zeszłym ty.gocLlll~U 
też · jeden paai wyibratł się .z siecią na ło
wienie r-yib i już me wiróciL Utoną.ł w 
moirru„. 

Pat: - D:z1ięilwję panu seroecznlJi,e za 
truk miłe życ.zentlla.„ Tu są piendi~ze, 
pwszę„„ 

Pat (śpiewa): - 11P.a.trz, j,a.k mor.z«~ 
sło1dllm wzdtyicha., siza.f~rowe snując t01I1ie, 
lecz cóż wUicLzę taan, u licha ?„. Ach, to 
słońce cudnie płQDie . . " ' 

Patachon: -Wmszuję oi„. Morze m.-
1S1traqa cię ;poetyomiie.„ Zaczynasz j;.tż ~a
d1ać cLo rymu„. Mam w.rażenie, że gdybyś 
się z1mierzył z MikJkiiewticzem, bobyś go z 
miegiSJc'a p()Wailiił !P1"a.W)'lll! siel'!pOwym„. 

--~ -- -
Patachon: - Czas zaczyna mi sii1ę Pat: - Hop, hop!„. Teraiz złapało!.. 

brooz!kę dqużyć. Za1rruz wie.czór zapacLme. O, o, ooo!„„ 
Pat: - Czego się talk n~0cierpliwi1s.iz? Patach<>n: - Już taik c:Wesiąity rruz 

Ozekamy doipiero diwiiie jodzłny„ Molie mni1e _ ~z,asz„. 
ryby dziś silrefkują ?.,. Gt'IU!lt się nie przej P~t: ::.__ 0-, 3;lliie, bN.cioe„. Teraz czuię, 
mować„. „Patrz, jark morze słodko wwdy że tł~ało.„ Paitnz, faik wędka zgiltla się„. 
cha, szafirowe snując tome".„ 1 To lll'Cl(pewino wiiieloryb„„ 

- Trudnoby mi byfo talk drugo cz~ 
~ać - wyibebkotał Muirtin. - A czy dzdś 
Jeszcze me mógłbym z niirm oomó'Wlić? 

- Ostatecznie możina spróbować. 
Naczellnik Coillin napisał odipowiedni 

lisit i podał Murtinowi adires jakiegoś 1 

urzędu, w którym wielki dyginitarz wla
śnie odbyWail konferencję. Wprost z 
tej konferencji miał udać się na dwo
rzec. 

Murtin serdecznie podzięikiował za 
pomoc i )alk oszailały, wybiegł na ulicę. 

W killk:a minut i>ófoiej tuż mknął 
. taksówką do wysokiego dygnitarza. -

Szofer, ulegając proobom Murti111a, je
chał pełnym gazem. 

I na skrzyfowaniu dwuch uUc wpa'd~t 
na wspaniałą limuZ'Ylllę. 

Katastrofa pociągnę11'a za siobą bair
dzo poważne skutki. Kierowca limuzy
ny zdążył w ostatniej chwHi wysko
czyć na bruk, d'Zięki czemu nie do~nal 
szwaruku, lecz jego paisażer został dość 
cięż,ko ranny. 

A tym pasaferem oka!Zlał się. .dy
rektor Moran. 

Nieszczęśliwy Murtłn nie mógł Jut 
skorzystać z otrzymanego listu poleca
jącego. 

Gdy po paru <ktlac.h dowloozlał sle 
że na zaistępcę ofiary tragiozn~go ·wy
paidlku wyznaczono naczelnika Sutaua, 
pobiegł mów do swe.go prz•:-jaciela z 
lat s~kolnych. Rotanda. Ten. Jak za po
przednim razem, odesłał g;l do jednego 
ze swych kolegów. 

Po trzech ~o<lnia~h. 
nastu listom polecafącym, 
M UJrtin mi at !uł uzyskać 
Su tana. 

dzlęki kd1l'ku
nieszczęsny 
audjencję u 

W międzyoza'S1e Jednak dyrektor 
Moran powrócił do zdmwi'a i objął u
rzę.dowanie. Dawny list po·Je.cający był 
tuż nieaktualny, 'N t•be~ czego Murtin 
musiał się starać o nowe. Zanim udało 
mu się go otrzymać, dyrektora Mc·raina 
aresztJwano za m~1lwersację. 

Obecnie stan :r~ · iskc ;.,~o obfął dy
rektor Oaubier. 

· Murtin znów stara sto o protekcje. 
D. 

-
Patachon: - Tir,zyttnaq moC11110!.... Niiie Pat: - Oo tio jes<t?I..„ Na pomoc!..„ Pat: - Pian nam wybaozy, panie nu· 

piuść tera.z!... Oią.giDÓJj !... Ci'l!gni.j !... Ludme, raibuij.cie !.„ W ą.ż morekil„. reik sziamawmy, aile myśmy myśleli, że to 
Pat: - Łabwo ci pow~edzńećl..„ Ta • Patachon:- Watjacie, ndie kr.z)llc.z taJk ~alkaś dllika bestia.„ 

rytba waży c01I1ajm.niietj sto Jcilogremów!... głośno, bo z łiodlli wyipadnę.„. Nie wji. Nurek: - Co?!... Jeszcze mnie bę-
Patach<>n: - Nie szJkodJZJi!... To bę- dlzis.z, że to jest lllitlJl'ek?„„ cLz.iesiz od bestyj wyizywał, durniu w wo-

~ie ~ ohlaid ii n.a iko1aoję !... CTąignij I.„ Nurek: - Czy ~o. mp}"tać, co tol ~e maicziamy? !..„ J ~ ci dam dziiiką be-
Ot~ I„. ·ma maiazyć?„. Oz.y 1uż me wolno nawe't stjęl..„ Maisz za swoie!.„. 

· pod wodią ~e pracować?„„ 

Pat: - · '·__,! udziie i:ułosdiemi, inie ~wól 
ciie utonąć nd1e~c.zęsn1emu człowii·e&mvttl„ 
Na poanoc M !... 

Patacbon; - Czego wiraes2'lozysiz71„. 
Ze stina.ohu ziaa>omtUiałeś, że umiesz pły· 
wać?I..„ 

Pat: - Pływać to ia umiem, ale mni'a 
co·ś zit.yłu ug~ło !..„ 

Pata.chon: - To pewrui!e zlll!owu ten 
nureikl... 

Pat: - ,Wiciią~Ji mndie szybko dlo ło· 
dm i powiiedrl na littość b~ą.. oo mnie 
bak bam gl')'IZ'i e !.... Tra~ t.eeC> lllmika 
w ;pyski„. 

Patachon: - To nie nurek, watljatf„. 
To wiełka ryba!... Tyilko, żeiby e:ię mocno 
tmymała, to ~ą wciiągin.iiemy do łodtzń.!... 

Pat: - o~. imzyma mOC111JO, ba111dlzio 
moano, żeiby ją SIZl.lalk ·tramłl 

Patachon: - Paitriz, jaika rybat.„ Zo~ 
łąidek mój skiac:z<e ~11.lŻ z radości! 

Pat: - Ty mo·żesz się cieszyć„. Al~ 
ille ja się strachu niaiadłem? 

Patach<>n: - Nad,rudlł·eś się?.„ Tern le-
1Piej !.„ W taikim raz~e ta cała ryba będlzie 
d!1a mnie!„„ Wiiedz o tern, bracie, że nie· 
ma t~o złę~o, coby drugiemu na dohre' 
nie wy1S1Zło „. 
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